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Rok 18858. R 


Premiimeróśę pizyjmują: E 
CZASU" w Erakowie, tudzież urzędy posztows. Miojsdowg promzmora! 
mia B. A. Krzyżanowskiego. bandel Newókowskiej ” Sukiennicach obok filii poestowej. — Ogre- 
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wiersza drukiem drobnym po 80 ent. za każdy raz — BBołączemie do „Osasu“ (prospekta, oyr- 
kularze, ogłoszenia i t.p) przyjmuje się za oeng 1 rh. nd 100 ogan. dla zamiejscowych. a 50” sat. 
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Rue Clément 4; (prenumeratę p. Wincenty Raćzkowski, Faubourg Poissoniśre 33); w Wyiedmiu pp. 
Hassenetein & Vogler (także w Hamburgu; Fran len. M. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrosławin), 
A. Oppólik, Simbenbzstei Nr 2, R. Mosse (także w Ferlinia, Humhurgn, Monachium i berdse). 
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Przedpłata na „CZAS“ 


od dnia 1go Stycznia 1884 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


= 


wiadomościami. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


szczono w protokóle. Prezes zauważa, że rezo 


MF Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatmiego dnia 


w miesiącu. TRE 


4 - Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 


fikacya wyborów ukończoną będzie. Na to 
Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru. 


Kraków 21 grudnia. 


Przegląd Polityczny. 


Spokojnie zapowiadał się przebieg sejmu kroa- 
ckiego. Już na pierwszem posiedzeniu zdarzyły 
się wprawdzie epizody, przepowiadające gwałto- 
wniejszą lada chwilę burzę, lecz sympatyczne 
przyjęcie nowego bana w Izbie, tudzież program 
przez niego rozwinięty, króry w całości na człon- 
ków wszystkich klubów korzystne wywarł wraże- 
nie, zdawały się wskazywać, że i skrajne żywioły 
opozycyjne, nieprzychylne dotąd wszelkiej zgo- 
dzie z Węgrami, wejdą na drogę bardziej poje- 
dnawczą 1 rozpoczną akcyę parlamentarną w gra- 
nicach konstytucyą określonych. Nadzieje te je- 
dnak rozwiało stronnictwo nieprzejednanych Star- 
eewiczanów, Pierwszy z tego obozu baron Ruka- 
wina nie chciął, aby oddawano zaszczyty hr. 
Khuen, jako powołanemii na stanowisko bana bez 
ingerencyi Kroatów, później, 

„królewski o nominacyi nowego bana, Starcewicza- 
nie siedzieli, podczas gdy reszta posłów stojąc go 
wysłuchała, a wreszcie, gdy ban, sam mówił o 
_ nietykalności królestw pod koroną Śgo Szczepana, 
_ zawołał głośno Dawid Starcewicz: Ten towar u 
_ nas niepokupny! i 

j Mimo to można było mieć nadzieję, że drobne 
te zajścia się zatrą, że ferment się uspokoi, a to 
tem więcej, gdy posłowie wszystkich stronnictw 
zamanifestowali łączność swoją z okazyi imienin 
prezesa sejmowego Kresticza, do którego wysto- 
sowano adres, podpisany nawet przez Starcewicza- 
nów. Tymczasem wczorajsze depesze telegraficzne 
doniosły nam o wielkiem w sejmie zaburzeniu i o 


rządku dziennym ? 


gdy czytano reskrypt 
negowicz obelżywemi wyrazami obrzucają preze- 
sa i większość. Dalsze obrady stały się niemożli- 
wemi, a prezes, wśród najokropniejszej wrzawy, 
zamknął posiedzenie. Głrzmiącymi oklaskami po- 
witali na ulicy Starcewiczanów wydaleni z galeryi 
uczniowie. 

Skandaliczne sceny, jakie się wydarzyły wczo- 
raj, przyniosą przynajmnićj tyle dobrego, że stron: 
nietwo narodowe zajmie decydujące. stanowitko, 
zbliży się bardziej do bana, i że większość de- 
putowanych Pogranicza bez dalszej zwłoki złączy 
się z partyą narodową. Ban zresztą zapewnił 
partyę narodową, — że w razie potrzeby go- 
tów jest użyć środków nadzwyczajnych dla za- 
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zapowiadała się ostrzej jak zwykle. Ziemia skrze- 
pła, śniegi leżały: już na polach, a: brzegi rzek 
bramowały się rankami przeźroczystą. ; skorupą 
szklanną. Pogoda, byla sucha, blade 'promienie 


OGNIEM i MIECZEM, 


(112) 
Tom trzeci. 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XV. 


Odjechał więc pan Longinus do Krakowa z ser- 
cem przeszytem strzałą, a okrutny pan Zagłoba 
wraz z Wołodyjowskim do Zamościa, gdzie nie 
zabawili dłużej jak jeden dzień, gdyż komendant, 
starosta wałecki, oznajmił im, że dawno już nie 
miał wiadomości od Skrzetuskiego i sądził, że re- 
gimenty, które pod Skrzetuskim ruszyły, pójdą 
na prezydyum do Zbaraża, aby tamte kraje od 
_ kup swawolnych zasłaniać. Było to tem prawdo- 
= podobniejsze, że Zbaraż, jako własność Wiśnio 
_ wieckich, szezególniej był na zapędy śmiertelnych 
wrogów księcia wystawiony. Otwierała się więc 
przed panem Wołodyjowskim i Zagłobą, długa i 
dosyć trudna droga, ale że i tak, idąc po knia- 
ziównę, musieliby ją przebyć, było im zatem 
wszystko jedno, czy to prędzej, czy później na- 
 Stąpi — i ruszyli w nią bez zwłoki, tyle się tyl- 
ko zatrzymując, ile trzeba było dla odpoczynku, 
lub gromienia kup rozbójniczych, które się jeszcze 
tu i owdzie wałęsały. 

Szli krajem tak zniszczonym, że częstokroć po 
całych dniach żywej duszy nie mogli napotkać. 
Miasteczka leżały w perzynie, wsie były popalo- 
ne i puste, lùd wybity, lub w jassyr zagarnięty, 

Trupy tylko spotykali po drodze, szkielety domów, 
kościołów, cerkwi, niedogarki chat wiejskich i 
f psy na zgliszezach wyjące. Kto powódź tatarsko- 
kozacką przeżył, chronił się w głębinach leśnych 
1 marzł z zimna, lub głodem przymierał, nie śmie- 
Jąc się jeszcze z lasów wychylić, nie wierząc, by 
nieszczęście mogło już minąć. Konie z pod swej 
chorągwi musiał Wołodyjowski karmić korą drzew, 
lub nawpół spalonem zbożem, które ze zgliszczów 
dawnych spichrzów wydobywano. Ale szli szybko, 
ratując się głównie temi zapasami, które rozbój- 
niczym oddziałom zabierali. Był to już koniec li- 
stopada, a 0 ile zeszłoroczna zima przeszła, z naj- 
większym podziwem ludzkim, bez śniegów, mro- 
zów i lodu, tak, że cały porządek natury zdawał 
się być przez nią odmieniony, o tyle teraźniejsza 


dali go z upragnieniem, był -on bowiem pewniej- 
szym od wszystkich. układów hamulcem wojny.— 
Pam Wołodyjowski, jako ezłowiek doświadezony 
i nawskróś Ukrainę znający, pełen był nadziei; 
że wyprawa po kniaziównę dojdzie już niechybnie 
do skutku, bo. główna przeszkoda — wojna — 
nie położy jej tak prędko tamy. ` 

— Nie wierzę ja w szezerość Chmielnickiego — 
mówił — żoeby on z afektu dla króla Jegomości 
na Ukrainę się cofał, ale to chytry lis! Wie on, 
że gdy Kozaey okopać się nie mogą, to nie po 
nich, bo.w otwartem polu, choćby i pięćkroć li- 
czniejsi, naszym chorągwiom nie dostoją. Pójdą 
oni teraz do zimowników, a stada poślą w śniegi. 
Tatarzy też potrzebują jassyr odprowadzić. : Jeśli 
zima będzie tęga, to będziem mieć spokój, aż do 
przyszłej trawy. 

— Może i dłużej, bo wszelako mają oni re- 
spekt dla króla Jegomości, Ale nam i tyle, czasu 
nie potrzeba. Da Bóg, na zapusty wyprawiemy 
panu Skrzetuskiemu wesele, 

— Byleśmy się tylko teraz z nim nie minęli, bo 
nowa byłaby mitręga. R 

— Trzy chorągwie jest przy nim, to „przecie, 
nie-w'koreu ziarnka szukać. Może go jeszcze pod, 
Zbarażem dognamy; jeśli się gdzie dłużej koło 
hajdamaków zabawi. ; Bać 

— Dognać go nie możemy, ale powinniśmy mieć 
wieści po dródze — odrzekł Wołodyjowski. 

O. wieści jednak było trudno. Chłopi widzieli tu 
i owdzie przechodzące chorągwie, słyszeli o. bi- 
twach staczanych przez nie z rabusiami, ale nie 
umieli powiedzieć, czyjeby były te chorągwie, że 
zaś mogły one być tak. dobrze Regowskiego, jak 
Skrzetuskiego, więc dwaj przyjaciele nie mieli ża- 
nej pewności, Natomiast doleciała ich uszu inna 
wieść o wielkich niepowodzeniach kozackich prze- 
ciw wojskom litewskim. Krążyła już ona w formie 
pogłoski, w wilię wyjazdu Wołodyjowskiego z War- 
szawy, ale jeszcze wątpiono, teraz zaś rozbiegła 
się po całym kraju, ze . wszelkiemi szczegółami, 
jako niezbita prawda. — Za klęski zadane przez 
Chmielnickiego wojskom koronnym, zapłaciły klę- 
skę litewskie. Dał głowę Półksiężyc, wódz stary 

i dziki Nebaba, i potężniejszy od 


i doświadczony, i 
nich obydwóch Krzeczowski, który nie starosty il 
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ordynarnych i grubiańskich skandalach, wywołanych 
przez mniejszość sejmową. Doniesienie telegrafi- 
czne uzupełniamy dzisiaj bardziej szczegółowemi 


Na początku posiedzenia odczytano wniesione 


Austryackiem : przez Iyicza, a podpisane przez 12 deputowanych 

pol tok a Ewit ; A Pogranicza oświadczenie, w którem deputowani 
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na pół roku na kwartał na 1 miesiąc |które zostały wydane dla Pogranicza bez udziału 
28 marek H4 marek 6 marek. deputowanych z tego terytoryum. Dep. Pograni- 


cza Tuskan wnosi, aby oświadczenie to zamie- 


lucya ta, jako sprzeciwiająca się ustawie, uwzglę- 
dnioną być nie może. (Zaprzeczenia ze skrajnej 
lewicy). Kukuljewicz w imieniu większości depu- 
towanych Pogranicza oświadcza, że oni z powyż- 
szą rezolucyą się nie zgadzają, i zastrzegają 80- 
bie wnieść odrębną rezolucyę, skoro tylko were- 
0- 
wstaję Tuskan i wsród żywych oklasków Starce- 
wiczanów powiada, że ci deputowani Pograni- 
cza, którzy owej rezolucyi nie podpisali , nie są 
prawdziwymi reprezentantami narodu swego. — 
Sh hałas). Prezes wzywa móweę do porzą- 

u. i 


Z kolei motywował Sperecz swój wniosek 
w. sprawie pomncżenia członków wydziałów przez 
deputowanych Pogranicza. Po przyjęciu tego wnio- 
sku, Starcewiez Sen. interpeluje rząd w sprawie 
tych gmin żumberskich, które nie są reprezen- 
towane w sejmie; dep. Zóriez w sprawie stanowi- 
ska rządu do kwestyi gódeł; dép. Wojnowicz za- 
jpytuje, czy rząd zamierza złożyć w Izbie przed- 
łożenie eo do zmiany ustawy, dotyczącej odpo: 
wiedzialności bana, a Filepiez żapytuje, dlaczego 
jego wniosku o przedstawienie oryginalnego de- 
kretu nominacyi bana nie postawiono na po- 


Na to oświadcza prezes, że wybór Filepicza 
nie został jeszcze sprawdzonym, że przeto on nie 
ma prawa wnosić interpelacyi. (Straszna wrzawa 
wywołana przez Starcewiczanów). Derenczin nie 
zgadza się z zapatrywaniem prezesa. (Grzmiące 
oklaski na galeryi, zajętej przez studentów). Pre- 
zes każe wypróżnić galeryę. Na to Starcewicz i 
Filepicz wołają: Nie wychodźcie, a Starcewicz 
jun. wskazując na prezesa, z całej siły woła: 
rozbójnik, zdrajca! Powstaje niesłychane zamię- 
szamie, wśród którego Starcewicz, Filepicz i Fol- 


słoneczne słabo. tylko ogrzewały świat: w godzi- 

POWIEŚĆ nach południowych; natomiast rankami i wieczo- 

przez ane paliły się Da Michi ononane morze —- nie- 

chybna przepowiednia rychłej: :i- silnej .zimy. h 

Henryka. Sienkiewicza. Po wojnie i głodzie miał nadejść. trzeci wróg 
O nędzy ludzkiej — mróz, a jednak ludzie wyglą- 


= 
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Sir Charles Dilke, jeden z najwybitniejszych 
członków gabinetu angielskiego, miał przedwezo- 
raj mowę w. Birmingham, w której zapowiedział, 
że rząd przedłoży trzy wielkie projekta ustaw 
parlamentowi, który zbierze się 5go lutego, mia- 
nowicie; rozszerzenie prawa wyborczego, bil o re- 
formie administracyi lokalnej Londynu i bil o 
zmianach w zarządzie gmin. 


stępnie bardzo trafnemi dowodami obawy, że ka- 
pitały, którym grozi nowy podatek, wywędrują 
z kraju i drugie, dość upowszechnione mniema- 
nie, że kapitaliśei w udzielaniu kredytu zdołają 
sobie odbić podatek na tych, którym pożyczają 
pieniędzy, Wysokość procentu, jakiego żąda ka- 
pitał, zależy od stosunków konkurencyjnych. O 
ile te pozwalają mu nałożyć wyższy ciężar na 
dłużnika, o tyle nałoży go z pewnością, czy bę- 
dzie płacił podatek, czy nie. Ale graniey, określo- 
nej stosunkami. konkureneyjnemi, przekroczyć nie 
zdoła, chyba wobec dłużnika lekkomyślnego lub 
niepewnego. 

Niektóre dzienniki niemieckie zapewniały, że 
ks. Bismark nie jest wcale zadowolony z wystą- 
pienia p. Puttkammera w sprawie tajnego głoso- 
wania. Tej wiadomości zaprzecza stanowczo zna- 
ny korespondent. berliński do Köln: Ztg.i dowo- 
dzi, że p. Puttkammer przemawiał zupełnie w myśl 
i z wyraźnego polecenia kanelerza niemieckiego. 
Dawniej ks. Bismark potępiał jawne głosowanie 
i sam przeprowadził głosowanie 'tajne do parla- 
mentu ; dzisiaj widać zmienił swe przekonanie. 


bezpieczenia poszanowania prawa i wolności gło. 
su w Sejmie. 


Błędnie tłómaczono w niektórych dziennikach 
tę okoliczność, że liberya przy pojazdach Następcy 
tronu) miała kokardy pruskie — i że Leon XIII 
tytułował swego gościa „Wasza Królewska Wy- 
sokość* —wnosząc ztąd, że Stolica św. nie uzna- 
je cesarstwa niemieckiegh, Gabinet berliński nigdy 
tego uznania nie żądał, gdy bowiem cesarstwo 
zostało ogłoszone, już stosunki dyplomatyczne by- 
ły zerwane, a ostatni poseł hr. Arnim odwołany. 
W nowej zaś organizacyi związku niemieckiego, 
postanowiono kwestye religijne pozostawić poszcze- 
gólnym państwom. Ustawy majowe wyszły z Sej- 
mu pruskiego, a nie z parlamentu niemieckiego. 
Niektóre kraje związkowe, jak Baden i Wirtem- 
bergia poszły za przykładem Prus, ale na swoją 
rękę. Gdy rozpoczynały się ugodowe rokowania, 
p. Schloezer otrzymał misyą od króla pruskiego, 
a nie miał charakteru posła cesarskiego. W kon- 
sekweneyi tego stosunku, wyjeżdżając z domu p. 
Sohlózera, zachował Następca tronu charakter 
królówicza, a nie eesarzewicza, co znów nuwą 
jest wskazówką, — że wizyta jego odnosi się do 
spraw kościelnych w Prusiech, i jest jednym kro- 
kiem dalej na drodze rokowań. 

O odwied/inach następcy trónu niemieckiego 
pisze Germania z dnia 20 b. m. eo następuje: - 

_„ Wiadomości, jakie wraz z innemi dziennikami 
ódbieramy m Rzymu, stwierdzają pocieszający 
fakt, że spotkanie się następcy tronu z Papieżem 
nósiło na sobie cechę wielkiej uprzejmości i ser- 
dęczności. O treści rozmowy między Papieżem a 
dostojnym gościem ' Jego, która trwała około 
trzech kwadransy, nie możemy oczywiście dotąd 
nie wiedzieć. Telegram rzymskiego naszego ko. 
respondenta doniósł nam tylko, że w kołach tam- 
tejszych panuje przekonanie, iż odwiedziny te 
będą miały większe znaczenie od zwyczajnych 
tylko wymian grzeczności dworskich, i że szcze- 
gółowe kwestye polityki kościelnej w rozmowie 
poruszonemi zostały, Schloezer otrzymał w tej 
mierze z Berlina obszerne instrukcye. Znając 
wstrzemięźliwość /w udzielaniu wiadomości) kół 
watykańskich, mniemamy, że z przyszłych enun- 
cyacyj rządowych dowiemy się najpierw o rezul- 
tacie tej rozmowy. Miejmy nadzieję, że osobiste 
zetknięcie się tych dwóch reprezentantów ducho- 
wej i świeckiej władzy, które się, wbrew złośli- 
wym uwagom prasy antikościelnej, odbyło w spo- 
śób zadawalniający, wypadnie na korzyść pomy- 
ślnego rozwikłania zagmatwanych naszych stosun- 
ków kościelno-politycznych i utoruje drogę do po- 
koju i zgody.“ 

Pruski minister finansów Scholz, przedkładając 
Izbie deputowanej dwa projekta do ustaw 1) o 
podatku dochodowym, 2) i o podatku od kapita- 
łów, wypowiedział mowę, — która powszechne 
prawie w Izbie wywołała zadowolenie. „Dotych- 
czas, mówił on o drugiej z tych ustaw, kapitały 
były prawie wolnemi od podatków. Wobec uciążli- 
wości, jakich doznają ci, którzy opłacają podatki 
gruntowe, od budynków i procedorewe, uwzględnie- 
nia zbyteczne renty kapitałowej, zakrawały na mo- 
nopol, ktory trzeba uchylić.“ Minister zbijał na- 


Jak donosi Standard, miał rząd angielski zde- 
cydować się do pomnożenia armii angielskiej 
w Egipcie o kilka pułków; nie wynika ztąd je- 
doak, aby się skłaniał do interwencyi własnemi 
wojskami w Sudanie. 


Przywrócenie konstytucyi tirnówskiej wpłynęło 
na uchylenie ważniejszych nieporozumień między 
stronnietwami w Bułgaryi. Dowodem tego jest” 
adres reprezentantów strónnietwa liberalnego dó 
księcia Aleksandra, na który książę odpowiedział 
także w duchu, pojednawczym. 

Jedynem. żródłem nieporozumień, mogą jeszcze 
|się stać, skutki konweneyi wojskowej z Rośyą. 

Postępowcy w. Prusach zbliżyli się do secesyo-|Kotelnikow żąda, aby słaus quo armii utrzymać, 
nistów. Za inieyatywą Richtera, Haenela i Vir-|a tem samem i dotychezaśową wysokość pozycyi 
chowa przyszło do porozumienia, na pódstawie | wydatków na nią w budżecie. Powszechnem zaś 
którego nie będą wprawdzie we wszystkich kwe=| życzeniem Bułgarów , którzy lubią „oszczędność, 
styach wspólnie głosować, tylko w niektórych, |jest, aby zmniejszyć pozycyę tę o trzy miliony. 
naprzód umówionych, ale za to w 6zasie wybo- Kwestya ta będzie jeszcze przedmiotem obrad so» 
rów stanowczo nawzajem wspierać się będą. brania, — skoró | w nowej : organizacyi rozpocz- 
nie znów swe działania. 


Giers ma wrócić do Petersburga w styczniu. 
Czy podróż swą obróci na Wićdeń, dotąd niewia- 
domo. j 


Dwie podróże Następey tronu niemie- 
tkiego, hiszpańska i włoska, są nowym do- 
wodem bogactwa koncepcyi politycznej wiel- 
kiego kanelerza. O ile mają one znaczenie 
polityczne, a że je mają nie ulega wątpli- 
wości, są| dalszemi pociągnięciami w tej 
wielkiej grze ks. Bismarka, polegającej na 
ugruntowania i zabezpieczeniu potężnego 
państwa, które stworzył, zapobiegając koa- 
lieyi, którą zwykle państwo takie wywo- 
łuje. Są jednak już czemś więcej, bo miały . 
na celu wzmocnienie systemu przymierzy, 
który tworząc dziś pokojową ligę, nie po- 
zwala bez szaleństwa mocarstwom stojącym 
po za tym systemem kroku zrobić, a tem 
samem stawia je w położeniu przymuso- 
wem, z którego gróżne przecież powstać 
mogą zawikłania. 

Jest to właściwem wyższym nmysłom, że 
umieją zużptkować wszystko, tó nawet, eo 
zdaje się nie być już do użytku. Jak wr. 
1870 ks. Bismark użył przebiegle kandyda- 
tury ks. HFohenzoleria na tron hiszpański, 
aby wywołać upragnioną i doskonale przy- 
gotowahą wojnę, tak dziś ostentacyjnem 
zawiązaniem przyjaznych stosunków mie- 


Wiadomość, że Courbet przedsięwziął marsz 
na zdobycie twierdzy Sontay potwierdza się; dal- 
sze wiadomości, jakoby|zajęte były bez oporu, 
są dotąd niepewnemi. 

Temps wzywa Chiny, aby teraz jeszcze w o- 
statniej chwili skłoniły się do układów. Jakby 
w odpowiedzi na to, znany korespondent Timesa 
Blowitz zdaje sprawę z rozmowy swej z Tsen- 
giem, który żałując, że Francya decyduje się do 
energicznych kroków, oświadczył mu, że każda 
wysyłka wojsk z Francyi wywoła tylko ódpowie- 
dnią wysyłkę wojsk z Chin; zaprzecza wiadomo- 
ści, że w Sontay i Baeniuh, nie ma być wojsk 
chińskich i twierdzi, że pierwsze starcie się z nie- 
mi spowoduje zerwanie stosunków dyplematycz- 
nych. Utrzymywał tóż Tsong, że o stanie wojsk 
chińskich, o ich uzbrojeniu i wykształeeniu wo- 
jennem ajenci francuscy tendeneyjnie mylne roz- 
szerzyli wieści. Panujące pod tym względem złu- 
dzenie nie wypadnie na korzyść Franeyi. 

W czasie obrad nad ostatnim kredytem wojen- 
nym musiał Ferry stoczyć zaciętą walkę z opo- 
zycyą. Ale mniejsza o takie starcie, bardzo dzi- 
siaj zwyczajne, szezególniej wobec obecnego u- 
sposobienia większóści do wspierania kroków e- 
nergicznych. Smutniejszym objawem dla minister- 
stwa jest widoczne zmniejszanie się większości 
w miarę wzrastającego żądania coraz nowszych 
kredytów. Pierwszy kredyt na Tonkin uchwaliła 
Izba 381 głosami przeciw 146; drugi, dwudzie- 
stomilionowy, już tylko 312 głosami przeciw 180. 


— Tak jest. Ale cóż teraz poczniemy, panie 
Michale? Jechać za nim, czy nie jechać? 

— Ne waszmościn przemysł to zdaję. 

— Hm! dziesięć dni, jak pojechał.., nie do- 
gnamy... i eo więcej, kazał czekać na siebie. Bóg 
też wie, jaką drogą pojechał? Mógł na Płoskirów 
i Bar, jako stary trakt idzie, a mógł na Kamie- 
niee Podolski. Ciężka tu jest sprawa. i i 

— Pamiętaj przytem waszmość — rzekł Wier- 
szułł — że są tylko supozycye, ale pewności nie- 
masz, że po kniaziównę pojechał. 

-= Otóż to, otóż to! — rzekł Zagłoba, — Nuż 
ruszył tylko dlatego, by języka gdzie zasięgnąć, 
i potem wróci do Zbaraża, bo to przecie wiedział, ` 
że mamy iść razem, i mógł się nas teraz spo- 
dziewać, jako w najlepszy czas... Ciężka to jest 
deliberacya. 

— Jabym ra 
Wierszułł. 

— Dziesięć dni na nie, albo czekać, albo weale 
nie czekać. 

— Ja zaś myślę, żeby nie czekać, bo eo stra- 
cimy, jeśli zaraz jutro ruszym. Nie odnajdzie knia- 
ziówny pan Skrzetuski, to znów nam Bóg po- 
szczęści — rzekł Wołodyjowski. 

— Widzisz panie Michale, nie można tu nie 
lekceważyć... wasze jesteś młody i chee ci się 
przygód — odpowiedział pan Zagłoba — a tu 
jest to niebezpieczeństwo, że gdy jej osobno on, 

a osobno my szukać będziem, łatwo wtedy roz- 
budzi sie jakaś podejrzliwość w tamecznych lu- 
dziach. Kozactwo chytre i boi się, żeby kto nie 
odkrył ich zamysłów. Oni tam z baszą granicz- - 
nym koło Chocima mogą mieć konszachty, lub 
z Tatarami za Dniestrem wedle przyszłej wojny, 
kto ich wie!.., Tedy na obcych ludzi, a zwła- 
szcza na dopytujących się o drogi, baczne mieć 
będą oko. Ja ich znam. Zdradzić się łatwo, a po- 
tem co? jA 

— To tem bardziej, bo może Skrzetuski w ta- 
kowe popaść terminy, w których trzeba mu bę- 
dzie pomódz. 

— I to także prawda. 

Zagłoba zamyślił się tak moeno, że aż mu skro- 
nie drgały. 

Nakoniec rozbudził się i rzekł: 

— Zważywszy wszystko, trzeba będzie jechać. 

Wołodyjowski odetchnął z zadowoleniem. 

— A kiedy? — spytał. 

— Wypocząwszy tu ze trzy dni, by i dusza i 
ciało raźne były. 


pan Wierszułł da nam wieczerzę, bo żle się ra- 
dzi na głodno. Przy wieczerzy pogadamy. 


— Z serca słuzę waszmościom, bom i sam też 
miał do stółu siadać. Zresztą pan Wołodyjowski, 
jako starszy oficer, bierze komendę , więc ja to 
jestem u niego, nie on u mnie. 

— Zostań przy komendzie, panie Krzysztofie — 
rzekł Wołodyjowski — boś starszy wiekiem, przy- 
tem mnie pewno jechać wypadnie. 

Po chwili wieczerza była podana. Siedli, jedli, 
a gdy pan Zagłoba zaspokoił już nieco piórwszy 
głód dwiema miskami juszki, — rzekł do Wier- 
| szułła R i > » t 

— Nie suponujesz-że waćpan, gdzie mógł je- 
chać pan Skrzetuski? p g 

Wierszułł kazał iść precz pachołkom, posługu- 
jącym do stołu, i po chwili namysłu tak mówić 
począł: 

— Buponuję, ale siła Skrzetuskiemu na taje- 
mnicy zależy, nie chciałem przy służbie gadać. 
Korzystał on z pomyślnego czasu, bo pewnie tu 
do wiosny będziem w spokoju stali... i wedle mo- 
ich supozycyj, pojechał na poszukiwanie kniazió- 
wny, która w Bohunowem jest ręku. 

— Bohuna niema już na świecie — rzekł Za- 
głoba. 

— Jakto? 

Pan Zagłoba opowiedział po raz trzeci, ezy już 
czwarty wszystko, jak było, bo opowiadał to za- 
wsze z przyjemnością. Wierszułł również, jak pan 
Longinus, nie mógł się wydziwić zdarzeniu, na- 
koniec rzekł: | 

— To Skrzetuskiemu będzie łatwiej. 

— W tem rzecz, czy ją odnajdzie. A ludzi ze 
sobą wziął jakowych? 

— Nikogo, sam pojechał, z jednym Rusinkiem, 
pacholikiem i z trzema końmi. 

— To już roztropnie postąpił , bo tam tylko 
fortelami trzeba radzić. Do Kamieńca możnaby 
może z chorągiewką dojść, ale już w Uszycy i 
w Mohylowie pewno stoją Kozacy, bo tam zimo- 
wniki dobre, a w Jampolu ich gniazdo... trzeba 
tam iść albo z całą dywizyą, albo samemu. 

„.— A zkądże waćpan wiegz, że on w tamtą 
właśnie stronę się udał? — pytał Wierszułł. 

— Bo ona tam ukryta za Jampolem, i o tem 
on wiedział... ale tam jarów, zapadlin, komyszy 
tyle, że choć i wiedząc Ściśle miejsce, trudno tra- 
fié, cóż dopiero nie wiedząc.... Jeździłera ja za 
końmi i na sądy do Jahorlika, to wiem. Żebyśmy 
byli razem poszli, możeby łatwiej poszło ; ale jemu 
samemu, wątpię, wątpię... chybaby mu przypadek 
jakowy drogę wskazał, bo i pytać się nie będzie 
mogi. Ę 
— To waśzmościowie chcieliście z nim jechać? 


województw, nie dostojeństw i godności, ale pala 
się w buntowniczych szeregach dorobił. Zdało się, 


Z nim, z Półksiężycem i z Nebabą, blizko dwa- 
dzieścia tysięcy mołojeów położyło głowy na po- 
bojowisku, lub potopiło się w błotach Prypeci; 
strach więc przeleciał, jak wieher nad bujną 
Ukrainą, bo zdało się wszystkim, że to po wiel- 
kich tryumfach, po Żółtych wodach, Korsuniu, 
Piławeach, przychodzi czas na takie pogromy, ja- 
kich pod Sołonieą i Kumejkami doznały poprze- 
dnie bunty. Sam Chmielnieki, choć na szczycie 
sławy, choć potężniejszy niż kiedykolwiek, zląkł 
się, gdy się o śmierci „druha“ Krzeczowskiego 
dowiedział i znów ezarownie zaczął o przyszłość 
pytać. Wróżyły różnie — wróżyły nowe wielkie 
wojny i zwycięztwa i klęski — nie umiały jednak 
powiedzieć hetmanowi, eo się z nim samym stanie. 

Ale tymczasem, właśnie z powodu klęski Krze- 
czowskiego, również jak z powodu zimy, tem pe: 
wniejszy był długi spokój. Kraj począł się koić, 
spustoszałe wioski zaludniać i otucha wstępowa- 
ła zwolna we wszystkie zwątpiałe i przerażone 
sêrea. 

Z tąż samą otuchą, nasi dwaj przyjaciele po 
długiej i trudnej podróży, dojechali szezęśliwie do 
Zbaraża i oznajmiwszy się w zamku, natychmiast 
udali się do komendanta, w którym, z niemałem 
zdziwieniem. poznali Wierszułła. 

. — A gdzie Skrzetuski? — pytał po pierwszych 
powitaniach Zagłoba. i 7 

— Niemasz go, — odpowiedział Wierszuł. 

— To waść masz komendę nad prezydyum ? 

— Tak jest. Miał Skrzetuski, ale wyjechał i 
mnie zdał załogę aż do swero powrotu. 

— A kiedy obiecał wrócić? 

— Nie nie mówił, bo sam nie wiedział, jeno 
mi tak rzekł na odjezdnem: jeśliby kto do mnie 
przyjechał, tedy mu powiedz, żeby tu na mnie 
czekał. 
Zagłoba z Wołodyjowskim spojrzeli na siebie. 
— Jak dawno pojechał? — pytał pan Michał: 
— Dziesięć dni temu. - 

— Paie Michale, — rzekł Zagłoba, — niechże 


dził czekać z dziesięć dni — rzekł 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


ę 
t 


„dzy Niemcami a Hiszpanią, uzupełnia po- 
łożenie ubezwładniające Francyę i Rosyę. 
Podróż Następcy tronu niemieckiego do 
„Hiszpanii to przestroga dla Francyi, iż 
lysy wojny, miałaby na granicy pirenej- 
skiej do czynienia z korpusem hiszpańskim, 
i grożba, że po wojnie'liezyć-by się musia- 
ła z hiszpańskiemi zachciankami anneksyj- 
nemi; przestroga i grożba, które może ni- 
= gdy nie ziszczą się, wobec których przecież 
> Francya więcej niż kiedykolwiak 'oddać 
się wyłącznie musi tonkińskim pociechom. 
A Podróż jednak hiszpańska zaćmioną z0- 
= stała podróżą włoską. Drastyczność jedno- 
Ę: czesnych odwiedzin w zagrabionym Kwiry- 
nale i w watykańskiem więzieniu przemó- 
wiła żywiej do wyobraźni ludów, niż od- 
wiedziny w Madrycie i w Eskurialu, — 
zkąd Następca tronu wyniósł podobno po- 
mysł do grobowca dla cesarzów niemie- 
ckich, twierdząc, że jedynie w Eskorialu 
znalazł to, co odpowiada jego pojęciu w tej 
mierze. 

Z Włoch niezawodnie następca tronu nie- 
mieckiego żywsze wywiózł wrażenia i ży- 
wotniejsze bytność jego w Rzymie mieć 
może nestępstwa. 

~ — Zawsze potężne interesa, magnetyczną si- 
łą swoją wabiły cesarzów niemieckich do uro- 
czej krainy, za którą Mignon tęskniłaji wiodły 
ich za Alpy. Niezliczone wojny średniowie- 
czne i późniejsze walki między Gibelinami 
ń i Grwelfami świadczą,o tem w księdze dziejów. 
hi Ich punktem środkowym było Papiestwo. 

Po tylu zmianach, wśród ruin i zwalisk, 

z pośród których wznosi się majestatycz- 

nie Stolica Piotrowa; jak niegdys wojenne 

wyprawy, tak dziś pokojowa podróż następ- 
cy tronu nabrała przeważnie znaczenia przez 

Papiestwo! Nie tu nie pomogło pierwszeń - 

stwo dane królowi włoskiemu, nic zamie- 

szkanie w Kwirynale — świat cały nie py- 
tał się o odwiedziny u królewskiej pary, 
lecz z natężną uwagą śledził każdego kro- 
ku, każdego słowa, wypowiedzianego w Wa- 
tykanie, od chwili, jak syn cesarza Wilhelma 
" w powozie pana Schloezera, = przybył 
do ostatniej siedziby papiestwa, aby stwier- 
dzić tem samem odwieczną jego siłę, ży- 
 wotność i wielką przyszłość. > 
I istotnie, bytność w Kwirynale, odwie- 
dzenie królewskiej pary, nic nowego, nic 
takiego przynieść nie mogły, coby już zna- 
~ mem i stwierdzonem nie było. Było to po 
= prostu ścieśnieniem potrójnego ' przymierza. 
W Ale bytność w Watykanie wolnomyślne- 
„go i wolnomularskiego księcia niemieckie- 
go, to hołd oddany przez geniusz księcią Bis- 
marka niespożytej sile, powadze i żywotno- 
ści katolicyzmu; to wyznanie, jak niebez- 
piecznem dla najpotężniejszego państwa zry- 
wać z jego głową, jak «koniecznem jest li- 
'czyć się z nią, jak niezbędnem uznać jej 
potęgę w wewnętrznych i zewnętrznych 
stosunkach. —- "To. świądectwo zarazem 
mądrości politycznej najznakomitszego dziś 
męża stanu w Europie, który tem właśnie 
jest wielkim, że umić uznać popełnione błędy, 
a nie tylko je uznać, ale także z pewną 
wielkością naprawićjestjezdolny. .Bytność 
następcy tronu w Watykanie to najmister- 
niejsze ominięcie na drodze dv Canossy, 
Canossy dla Watykanu — Wobec tego faktu, 
mniejszej jest wagi bezpośredni skutek, 
jaki odwiedziny następcy tronu u Papieża 
wywrzeć mogą na przebieg układów między 
Berlinem a: watykanem. = 7o i 

Ks. Bismark chce pokoju kościelnego 
tak stanowczo, jak przed laty pragnął woj- 
ny, chce go, bo się przekonał o niebezpie - 
czeństwie i złych następstwach walki, ale 
dlatego także, że w pokoju religijnym wi- 
dzi rękojmię wobec wewnętrznych niebez- 
pieczeństw socialnych a może i dlatego, że 
om mu jest potrzebny na zewnątrz, jako do- 
pełnienie konieczne systemu przymierzy, któ- 
ry stworzył. 

Umysł tak głęboki i bystry, jak ten, któ- 
rym obdarzony jest kanclerz, widzi dobrze, 
że w zapasach, które czekają kiedyś, choćby 
w dalekiej przyszłości, cesarstwo niemieckie 
i całą grupę państw z niem skojarzonych, 
kwestya religijna niepoślednią odegra rolę 
i że wtedy nadaremnie szukaćby przyszło 
potrzebnej siły w protestantyzmie, tem wię- 
cej, iż na polach, na których wielka roze- 

"gra się zapewne kiedyś partya dziejowa, 
zamieszkuje ludność katolicka i silnie do 
katolicyzmu i Głowy jego przywiązana. 

Dziwna, a jednak tak zwykła igraszka 
losu chciała, że Następca tronu niemieckie- 
go oddając hołd papiestwu, stanął wobec 
świeżo zawieszonego obrazu Matejki, przed- 
stawiającego oswobodzenie chrześcijaństwa 
przez polskiego bohatera. Czy obraz ten, 
krom artystycznych, wywołał w następcy 
wielkich mistrzów krzyżackich inne wra- 
żenia i myśli, odgadywać nie będziemy. 
Ale to pewna, że ten przypadkowy szcze- 
gół podnosi drastyczność i niezwykłość by- 
tności Następcy tronu niemieckiego w Rzy- 

_ mie, a zarazem stawia opatrznościowo w pra- 
wdziwem świetle wielką myśl mistrza, myśl 
daru obrazu przez naród dla Watykanu. Któż 
nie zrozumie, że nawet dla niemieckiego 
Następcy tronu, jest-to zupełnie co innego 
oglądać Sobieskiego Matejki w Watykanie, 


niż w Krakowie, gdzie podobno nić mógł 
go obejrzeć za swojej w naszem mieście 
bytności. > 

Cesarstwo niemieckie, które wśród naj- 
większej potęgi odznaczą się tą niezwykłą 
cnotą, iż nie przechwala się tą potęgą, nie 
chełpi się nią, nie szuka czczych popisów 
i odznacza się nieocenioną zaletą skromności 
i wielkiej powściągliwości, podwójną podróżą 
Następcy tronu zboczyło nieco z tej drogi. 
Podwójną ta podróż niezwykle silaem świa- 
tłem oświeciła cesarstwo niemieckie, pozo- 
stające tak chętnie w cieniu swej istotnej 
siły pod godłem plus ĉtre que paraitre. Jest 
coś z prozopopei Ludwika XIV w tej po- 
dróży, która bez wytkniętego bezpośrednie- 
go celu politycznego, tak wielkie miejsce 
zajęła w kronice świata i tak wielkie obu- 
«dziła zajęcie. Jest nawet coś z galanteryi 
Ludwika XIV w owym telegramie cesarza 
Wilhelma do króla włoskiego, w którym 
oświadczył, że syn jego ucałuje rękę kró- 
lowej, a on zazdrościć mu będzie. 

Słowem jest pewne chwilowe wyzucie się 
ze zwykłej wstrzemięźliwości, suchości i 
prozaiczności pruskiej , któremi przesiąkło 
nowe cesarstwo niemieckie. Wyjątek ten wła- 
śnie mógłby być wskazówką, że w wielkiej 
grze ks. Bismarka, podróże Następcy. tronu 
do Hiszpanii, Kwirynału i Watykanu są 
ważnemi politycznemi pociągnięciami. W ka: 
żdym razie świadczą one o niewyczerpanej 
a zdrowej i czerstwej wyobrażni politycznej 
wielkiego kanclerza, połączonej z najści- 
ślejszą rachubą. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ | 


Lwów 20 grudnia. 


(88) Z szezerem zadowoleniem i wdzięcznem 
uznaniem dla rządu dowie się kraj niezadługo 
z dziennika ustaw, że jeden z projektów uchwa- 
lonych na ostatniej jo sejmowej, otrzymał już 
sankcyę cesarską i stał się ustawą obowiązującą. 
Daia 6 grudnia podpisał eesarz ustawę o władzy 
dyseyplinarńej nad zwierzehnością gminną i o nad- 
zorze władz wyższych nad urzędnikami gmin wiej- 
skish. Jestto owa oddawna upragniona i za nie- 
zbędną uznana dyscyplina, na istną plagę naszej 
administrasyi gminnej, na pisarzy gminnych, któ- 
rzy jako przyjęci przez radę gminną, dotąd tylko 
przez nią mogli być oddaleni, chociażby dopu- 
ścili się mnóstwa nadużyć. Taki pisarz gminny 
umiał najczęściej opanować całą zwierzchność i 
radę gminną do tego stopnia, że polegano na nim 
zupełnie mimo wykrytych nieporządków i suro- 
wych zarządzeń władzy przełożonej. Wobec ta- 
kiego pisarza gminnego, dotąd niejako bezbron- 
ny był i Wydział powiatowy i Wydział krajowy: 
Usuwano wprawdzie naczelników gminnych z urzę- 
du, ale dla administracyi nie wiele to znaczyło, 
bo nowo wybrany naczelnik właził zaraz pod pan- 
tofel tego samego pisarza. S wieżo sankeyonowana 
ustawa usuwa tę anomalię w sposób, który wśród 
obeenego ustroju administracyjnego, za jedynie 
możliwy uznać wypada. Oso postanowienie główne 
tej ustawy: Jeżeliby z dochodzenia przeprowa 
dzonego przez Wydział powiatowy lub polityczną 
władzę powiatową okazało się, że urzędnik pisarz 
lub inny tej kategoryi funkcyonaryusz gminy wiej. 
skiej, nieprawidłowem postępowaniem w urzędzie 
staje się powodem do przekroczenia, lub zaniedba- 
nia obowiązków -ptzez ezłonków zwierzchności 
gminnej lub radę gminną, albo, że urząd swój 
sprawuje»w ogólności w sposób dla gminy sżko- 
dliwy, i jeżeli naczelnik gmihy, a względnie Ra- 
da gminna wzbrania się usunąć go Od urzędowa 
nia mimo zawezwania Wydziału powiatowego, 
natenczas może usunąć go ©. k. polityczna wla- 
dza powiatowa, ma wniosek Wydziału powiato- 
wego. W razie niezgodności tych władz, w razie 
odwołania się od orzeczenia politycznej władzy 
powiatowej, lub. gdyby przewinienie urzędnika, 
pisarza lub innego tej kategoryi funkcyonaryusza 
gminy wiejskiej, sprawdzone zostało przez dosho- 
dzenie przeprowadzone bezpośrednio z ramienia 
Wydziału krajowego, orzeka w tej mierze osta: 
tesznie. polityczna władza krajowa na wniosek lub 
za zgodą Wydziału krajowego. Urzędnik. pisarz, 
lub inny tej kategoryi fankcyonaryusz gminy wiej- 
skiej oddalony na mosy powyższego postanowie- 
nia może być na wniosek Wydziału powiatowego, 
a względaie krajowego uznany za niezdolnego do 
piastowania posady urzędnika, pisarza lub ianego 
tej kategoryi funkeyonaryusza gminy wiejskiej 
w innych gminach kraju, aż do trzechletniego 
czasu, W tej samej zaś gminie, w której ze służby 
usunięty został, może powtórnie być przyjęty do 
służby jedynie za zezwoleniem politycznej władzy 
powiatowej, na wniosek Wydziału powiatowego, a 
względnie władzy politycznej krajowej, na wnio- 
sek lub za zgodą Wydziału krajowego. 

Tak opiewa zasadnicze i stanowcze postano- 
wienie ustawy. Jest ono niezawodnie wystarcza- 
jące, jeżeli chodzi. o pozbycie się indywiduum 
szkodliwego, które w poczuciu obecnej niezależno- 
ści swojej od Wydziała powiątowego, a nawet i 
Wydziału krajowego, broi na rachunek często- 
kroć więcej ubolewania, niż kary godnych wójtów. 
Nie trzeba się jednak łudzić oczekiwaniami wy- 
górowanemi, które wypowiadano w chwili uchwa- 
lenia tej ustawy w Sejmie. Nie wystarcza bowiem 
samo usunięcie złego pisarza, jeżeli jego miejsca 
nie zajmie zaraz inny godniejszy kandydat. A zkąd 
wziąć takich kandydatów na nędzne posady pi- 
aarskie, które w niejednej gminie tak źle są udo- 
towane, jak gdyby milcząco pozwalano w drodze 
nadużyć, uzupełniać sobie płacę do wysokości na 
życie niezbędnie potrzebnej. Poprawienie zaś płac 
pisarskich, jako niezbędny warunek pozyskania 
dla służby gminnej prawnych i zdolnych kandy- 
datów, gdzieniegdzie tylko będzie możliwem, po 
większej części zaś nie da się osiągnąć dotąd, do- 
póki trwa obecny ustrój administracyjny kraju, 
wkładający na malutkie i słabe organizmy gmin- 
ne, niestosunkowo liczne i trudne obowiązki. Uwa- 
ga ta, jakkolwiek zakrawa na rozczarowanie nie- 
stósowne w chwili, kiedy cieszyć się tylko wypa- 
da z sankcyonowania ustawy przez Sejm za nię- 
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zbędną uznanej — wydaje się mimo to właściwą, 
aby opinia nie zapominała, ani na chwilę, że ta- 
kie częściowe uchylenie złego, takie prowizory- 
ezne kortektywy do ustawy gminnej, pozwalają 
tylko łatwiej znosić chwilowe odroczenie reformy 
administracyj, ale nie czynią jej bynajmniej zby 
teezną. 

Fundusz przeznaczony przez Sejm na popiera- 
nie przemysłu krajowego, przyniósł w ostatnich 
czasach znaczną pomoc dwom garbarniom. P, 
Desknr w Stanisławowie otrzymał 4000, a p. Ro- 
gows:i w Krakowie 2000 złe., tytułem pożyczki 
rozłożonej na czas długi, a oprocentowanej nizko 
(39%/,). Wspieranie przemysłu garbarskiego uzna- 
ne zostało przez fachowych i wszechstronnych 
znawców naszego rodzimego przemysłu za jedno 
z najpilniejszych zadań, 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował pra- 
ktykanta sądowego Marcelego Zelechowskiego, 
auskultantem sądowym. 


„Jego Ekscelencya Namiestnik zamianował: kon- 
cypistę Namiestnictwa Bolesława Studzińskiego 
komisarzem powiatowym; koncypistów Namiestni- 
etwa: Włodzimierza Boguckiego, Władysława 
Towarnickiego, Jana Piaseckiego, Jerzego Piwo- 
ckiego, Stanisława hrabiego Pinińskiego, Józefa 
Brodnickiego, Juliusza Łempickiego, Izydora Jor- 
dana Rozwadowskiego, Dra Leona Skorupkę i 
Wacława Waleryana dwojga imion Jełowickiego,, 
prowizorycznymi komisarzami powiatowymi; kon- 
cypistę Dyrekcyi Policyi we Lwowie Marya- 
ną Nenyczkę,_koneypistą Namiestnictwa; w koń 
cu konceptowych praktykantów Namiestnietwa: 
Tadeusza Czarkowskiego, Józefa Rudzkiego, Win: 
centego  Kauckiego, Michała Bartoszewskiego, 
Michała Majkuta, Michała Lubicza Chojeckiego , 
Mikołaja Pokińskiego, Adama Thiicmanna, Dra 
Józefa Korczaka Horodyskiego, Dra Eugeniusza 
Przerąb Hauenschilda i Tadeusza Rozborskiego, 
prowizorycznymi: koneypistami Namiestnictwa. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 20 grudnia. 


Przewodniczący Prezydent Dr Weigel. 

Nieobecność swą usprawiedliwili następujący 
radcy: Epstein, Friedlein, Dr Hoszowski, Dr Li- 
sowski, X. kan. Midowicz, hr. Potocki, hr. Tar- 
nowski, Dr Retinger, Rzewuski, Trauczyński, Wój- 
cikiewicz, Dr Jordan, Dr Oettinger, Dr Majer. 

Po odczytaniu pism nadeszłych do Rady, za- 
biera; głos r. m. Dc Straszewski, zapytując 
Prezydenta, w jakiem stadyum znajduje się spra- 
wa przejazdu popod kolej Karola Ludwika w u- 
liey Lubicz. Wszyscy uznali już od dawna potrzebę 
urządzenia takiego przejazdu, który wobec wiel- 
kiego ruchu w tej stronie jest niezbędnie potrze- 
|bnym. Niechże znowu jaki nieszczęśliwy wypadek 
nie zmusi nas do. pośpiechu w załatwieniu tej 
sprawy. A 

Prezydent odpowiada, że osobiście robił u- 
siłowania w dyrekcyi jeneralnej kolei Karola Lu- 
dwika względem załatwienia tej sprawy. Dyrek- 
cya kolei oświadczyła, że jest skorą do przepro- 
wadzenia przejazdu, byle należne rokowania z wła- 
ścicielami sąsiednich realności zostały przeprowa- 
dzone. Uchwała zaś sekcyi odnośnej, dotycząca 
rzeczonego przejazdu, znajduje się w Namiestni- 
stwie, które swej odpowiedzi jeszcze. nie nade- 
słało. 

Dyrektor budownictwa miejskiego, p. Niedział- 
kowski, w imieniu sekcyi ekonomicznej, wyja- 
śnia Radzie sprawę p. Anastazego Redyka, bu- 
downiezego, zawiadamiając, iż ostatecznie komi- 
sya znawców, złożona z p. Serkowskiego, nadin- 
żyniera i p. Niedźwieckiego.,. architekta, uznała, 
że p. Redykowi należy się za roboty nadkoszto- 
rysowe przy budówie szkół na Kazimierzu i św. 
Scholastyki, kwota 17,045 złr. 91 0.. Na kwotę rze- 
czoną wybrał wszakże p. Redyk różnómi cząsy 
złr. 11,863, pozostaje więc do zapłacenia 5.182 
żłr. 79 e..P. Leon Kurkiewicz, wspólnik p. Re- 
dyka, uprasza Radę o asygnowanie 3,000 złr. z tej 
sumy, powodowany ważńemi dla swej egzystencji 
przyczynami, 

Sprawozdawca czyni imieniem sekcyi ekonomi- 
cznej następny wniosek: 

1) Przyznaje się p. Anastazemu Redykowi kwotę 
5,182 złr. 79 cent, a to według ostatecznego o0- 
rzeczenia znawców przypadającą temuż, jako o- 
stateczna należytość za budowę szkoły na Kazi- 
mierzu i szkoły męskiej na Ścholastyce wraz z pro- 
centami po 6% za lat 3 od ogólnej sumy 15,182 
złr. 89 e. obliczyć się mającemi. % 

-2) Na rachunek tej kwoty wypłaca się p. Leo- 
nowi Kurkiewiezowi zaliczkowo kwotę 2000 złr. 
pod warunkiem, że obrachunek ostateczny znaw- 
ców uznaje i wszelkich innych żądań od gminy 
m. Krakowa z tego tytułu się zrzeka; resztę zaś 
zatrzymuje się na pokrycie kosztów znawców w po- 
łowie od przedsiębiorców przypadającej. 

R. m. Dr F. Jakubowski wykazuje w tym 
wniosku brak związku prawnego. Wniosek przy- 
znaje bowiem należytość p. Redykowi, a żąda 
wypłacenia sumy p. Kurkiewiczowi, wymagając 
zarazem od ostatniego zrzeczenia się dalszych pre- 


|tensyj, aczkolwiek nie zawierał z gminą kon- 


traktu. 

Prezydent odczytuje akt notaryalny z d. 17 

marca 1879 r., zawierający zeznanie p. Redyka, 
iż p. Kurkiewicz ma prawo, jako jego wspólnik, 
do połowy należytości kwoty nadkosztorysowej; 
odczytuje także opinię w tej sprawie Syndyka 
miasta, Dra Szlachtowskiego. 
* Opierając się na przytoczonych przez Prezy- 
denta dokumentach, r. m. Dr F. Jakubowski 
proponuje odmienną formę wniosku. Niemniej wi- 
ceprezydent Muczkowski występuje z odmien- 
nym wnioskiem, odnośnie do ustępu 1) wniosku 
komisyi. 

Nad przedmiotem tym rozwinęła się obszerna 
dyskusya, a stwierdzić musimy, iż wszyscy mówcy 
uznawali krzywdę, jaka się stała przedsiębiorcom 
przez tak długie, bo 7-letnie odwleczenie wypłaty 
ich należytości; wszyscy też mówcy cheieli przyjść 
szczerze w pómoc p. Kurkiewiczowi, i w tym celu 
zwalezali różne trudności i wątpliwości prawnicze, 
jakie ze sprawy tej wypływały nader obficie. 
Istnem było wszakże niepodobieństwem załatwić 
tę sprawę na pełnem posiedzeniu, właśnie z po- 
wodu tych trudności prawniczych, które mogłyby 
gminę na szkodę narazić; dlatego Rada przyjęła 
skombinowany, wniosek pp. Dra F., Jakubow- 
skiego i wiceprózydenta Muczkowskiego, 


zdaniem znakomitych mężów fachowych, nie jest 
jeszcze dostatecznym probierzem do sumiennego 
ocenienia, czy zgłaszający się o przyjęcie do szko- 
ły średniej uczniowie są dostatecznie przygotowa- 
ni lub nie, 

Pan minister przypomina następnie, że wykazy 
o wyniku tych egzaminów, które w myśl rozpo- 
rządzenia z dnia 7 kwietnia 1878 miały być ĉo- 
rocznie sporządzane, podały już przez szereg lat 
sposobność władzom szkolnym do zwrócenia wię- 
kszej uwagi na ten akt przzjęcia uczniów do 
szkoły średniej, tudzież do porównania wyniku 
egzaminów wstępnych z cenzurami w świade- 
ctwach szkół ludowych i do wytworzenia sobie . 
sądu, czy i o ile te egzamina dałyby się zastą- 
pić świadectwami szkół ludowych. Pan minister 
wzywa tedy Rady szkolne krajowe, aby na pod- 
stawie zdobytego doświadczenia, lub tóż wrazie 
potrzeby po zasiągnięciu opinii gron nauczyciel- 
skich, tę sprawę gruntownie zbadały, a w szeze- 
gólności, ażeby się oświadczyły: 1) czy byłoby 
właściwem w gimnazyach — i gdzie się temu + 
ustawa krajowa nie sprzeciwia także w szkołach . 
realnych—zupełnie znieść egzamin wstępny, a za- , 
trzymać go tylko w wypadkach, oznaczonych w za-. 
rysie organizacyjnym dla gimnazyów lub 2) czy 
nie należałoby upoważnić grona nauczycielskie 
tych zakładów, aby stósownie do lokalnych sto- 
sunków przyjmowały uczniów bądź na zasadzie 
wstępnego egzaminu, bądź tóż na podstawie świa- 
dectw, uzyskanych w szkołach ludowych, lub . 
wreszcie 3) czy przyjęcie i nadal, równie jak do: 
tąd, ma nastąpić wyłącznie na zasadzie egzaminu 
wstępnego. ; 

W tento sposób poruszył ostatecznie rząd sam 
jednę z ważnych kwestyj szkolnych, która już od 
wielu lat w kołach nauczycielskich w rozmaity 
sposób była dyskutowaną i objaśnianą. U nas 
szczególnie na wielu walnych zjazdach Towarzy- 
stwa pedagogieznego,. toczyły się nad tą sprawą 
żarliwe dyskusye. Nauczyciele szkół ludowych © 
‘|w tonie często zbyt namiętnym domagali się sta- 
nowczego zniesienia egzaminów wstępnych, upa- 
trując w nich, zdaniem naszem, zupełnie niesłu- . 
sznie, pokrzywdzenie i upośledzenie nauczycielstwa 
ludowego. Byliśmy świadkami przed kilku laty 
hałaśliwych z tego powodu seen na zjeździe kra- 
kowskim, a ten sam przedmiot dał również spo- 
sobność do gwałtownych wybuchów na zjeździe 
kołomyjskim. ZE 1 

Dziwna to jednak rzecz, że mimo liczebnie tak zna- 
cznej przewagi, jaką na walnych zgromadzeniach 
pedagogicznych mają nauczyciele szkół ludowych, 
nigdy ostatecznie nie zapadła stanowcza uchwa- 
ła, domagająca się zaniesienia petycyi, == ażeby 
egzamina wstępne zostały zniesione. Po rozwlekłej 
z namiętaem zacięciem prowadzonej dyskusyi 
w Kołomyi, merytoryczne załatwienie tej sprawy 
odroczono aż do następnego zjazdu i polecono 
tylko Zarządowi głównemu, aby zaciągnął szcze- 
gółowych informacyj i opinij od dyrekoyj gimna- 
zyalnych i Rad szkolnych okręgowych i dopiero . 
na podstawie tak starannie zebranego materyału, 
przedłożył przyszłemu zgromadzeniu odpowiednie 
w tej kwestyi wnioski. Ostatni zaś zjazd pedago- 
giezny, odbyty w Stryju, oświadczył się nawet 
w rezultacie za zatrzymaniem egzaminów 
wstępnych, wzywając tylko Zarząd główny, aby. 
wniósł do Rady szkolnej umotywowane przedsta: 
wienie z żądaniem wprowadzenia przy tych egza- | 
minach, pewnych, zresztą słusznych i zupełnie u: 


dążący do najrychlejszego i najskuteczniejszego 
załatwienia tej sprawy. ` 

Wniosek ten brzmi: 

1) Rada miasta przyznaje p. Anastazemu Re- 
dykowi na zasadzie ostatecznego orzeczenia znaw- 
ców, tytułem wynagrodzenia za roboty nadkoszto- 
rysowe budowy szkół na Kazimierzu i szkoł 
miejskiej na Scholastyce kwotę 15,182 złr. 89 c. 
z procentem 6% za lat trzy wstecz licząc. 

2) Gdy na rachunek tej należytości Rada mia- 
sta wpaayenowała już p. Anastazemu Redykowi 
kwotę 10,000 złr.. przeto do wypłaty przypada 
obeenie kwota 5.182 złr. 89 e. i procenta po 6% 
za lat 3 wstecz licząc. 

3) Odsyła się sprawę do sekcyi prawniczej, ce- 
lem ostatecznego zbadania, czy i ile wypłaconem 
być może, i przedłożenia wniosku o asygnatę Pre- 
zydentowi. td 

Posiedzenie sekcyi prawniczej odbędzie się po- 
dobno w sobotę. ; 

W dyskusyi brali udział r. m: D: F. Jaku- 
bowski, JE. Dr Kopff, wiceprezydent Mu cz- 
kowski, Mirtenbaum, Zoll, DrHajdukie- 
wicz. Dr Szlachtowski, Dr Horowitz, Dr 
Machalski. 

Z porządku dziennego przyjęto wniosek, przed- 
stawiony przez radcę Magistratu, p. Piotrow- 
skiego, imieniem sekcyi II: 

„Nałożona| jednorazowa opłata, na etatową służ- 
bę miejską oraz na straż pożarną i nocną od de- 
kretów nominacyjnych w łącznej kwocie 532 złr. 
50 cent. ma być uiszezona z obrotowego fandu- 
szu miejskiego na rachunek r. 1883.“ 

Przemawiali r. m. JE. Dr Kopff, Dr War- 
schauer i r. m. Leon Chrzanowski. 

Po przyjęciu tego wniosku, Prezydent zarzą- 
dził tajne posiedzenie, na którem miało nastąpić 
porozumienie eo do zapewnienia egzystencyi mu: 
zyce Krakowskiej odpowiednią subwencyą z fun- 
duszów gminy. Sprawę przedstawił r. m. Dr Zoll. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Wystąpienie półurzędowego Dniewnika War- 
szawskiego, któremu daliśmy należytą odprawę 
w artykule wstępnym naszego pisma z d. 20-g0 
grudnia Nr 289, zwróciło też uwagę dzienników 
petersburgskich. Z pomiędzy nich Now. Wremia 
jest zdania, że rzeczone wystąpienie Dniewnika, 
„jako zawierające do pewnego. stopnia program 
rządowej polityki rosyjskiej w Królestwie Polskiem, 
ma bardzo ważne i doniosłe znaczenie i powinno 
być zrozumianem należycie przez ludność kraju 
Przywiślańskiego.* 

„Wobec: sypiących się ostatniemi czasy jak z rę- 
kawa — powiada dalej Now. Wrem. — insynua- 
cyj o wrzekomem (sic!) wynaradawianiu prowineyj 
polskich pod rządem rosyjskim, przyczem upor- 
czywie powtarzano pogłoskę o nominacyi p. A- 
puchtina naczelnikiem rządu cywilnego w Króle- 
stwie Polskiem (urząd zajmowany niegdyś przez 
Margr. Wielopolskiego), — wystąpienie ' rzeczone 
półurzędowego organu warszawskiego wskazuje 
drogę, której trzymać się zamierza w Polsce rząd 
rosyjski. 

„Jeżeli mamy słuszność (a zdaje się, że ją ma- 
my), zapatrywać się na artykuł Dniewnika, jako 
na program, to jestto'program umiarkowanej polity- 
ki pokojowej, — uzasadnionej na uznaniu praw 
przyrodzonych dla języka polskiego z właściwem 
stanowiskiem, językowi rosyjskiemu, jako państwo - 


fesbrowie szkół średnich z pewnością oponować 
nie mieliby powodu. 
Nie możemy na tem miejscu rozwijać zasadni- - 
czych nad tą kwestyą poglądów, gdyż do grun: 
townego jej roztrząśnienia potrzebaby mieć pod rę- 


wemu, należnem. Jest_to ta sama polityka, którą 
my (t. j. Now. Wrem.) zawsze i stale względem 
Królestwa Polskiego zalecaliśmy. Jest-to słowem 
polityka pokojowego rozwoju przy poszanowaniu 
legalnych praw narodowości polskiej, polityka, 
wskazana dla przyszłości, lecz obwarowana lojal- 
nem zachowywaniem się narodu polskiego wzgię- 
dem prawowitego rządu. Kiedy się ukażą sympto- 
maty owej lojalności i kiedy rozszerzonemi zosta- 
ną na Królestwo Polskie instytucye, istniejące 
w cesarstwie? oto kwestya. Tymczasem zaś jasnem 
jest, że bardzo złą przyrządzają mieszkań-com ror 
syjskiejPolski przysługę te dzienniki zagraniczne, a 
nawet po części i rosyjskie, które gardząc wszel- 
kimi względami umiarkowania i zdrowego rozsądku, 
wypowiadają- krucyatę przeciw ożywionym roz- 
sądnym duchem i kierunkiem artykułom dzienni- 
karskim. 

„Nie mało zapewne wywołają domysłów na- 
pomknienia Warsz. Dnewnika na możebność, — 
wrazie konieczności, załatwienia zgody i pokoju 
z Niemcami kosztem Polaków. Przypomina to pe- 
wne kombinacye polityczne z niedawnego czasu, 
które tu przytaczać uważalibyśmy za zbyteczne. 
Niewątpliwie, że dla samych Polaków korzystniej- 
szą jest wspólna z Rosyą egzystencya polityczna (?) 
niż odosobnienie od niej, a tembardziej przyłą- 
czenie Królestwa Polskiego do Prus. 

„Może wyniknąć pytanie: Jakim sposobem rząd 
rosyjski może się przekonać o lojalnym nastroju 
opinii publicznej w Królestwie Polskiem, pokąd 
brakuje legalnych sposobów zamanifestowania rze- 
czonej lojalności, — bądź to drogą reprezentacyi 
ziemskiej, bądż też wybieralnych instytucyj sądo- 
wach. Zdarzało nam się już nieraz! w otrzymywanych 
z Polski korespondencyach w podobnym duchu, 
z takiemi mienowicie spotykać się pytaniami. — 
Rzeczywiście przy stosunkach obecnych trudno 
przekonywać się dowodnie o prawdziwem usposo- 
bieniu spółeczeństwa polskiego dla rosyjskiego rzą- 
du; z drugiej zaś strony rozmaite pogłoski bez- 
podstawne i wyśrubowane fałszywe wieści o no- 
wych, nieprzychylnych dla Polaków rozporządze- 
niach władz rosyjskich, natrafiają na pomyślny 
grunt śród spółećzeństwa, przywykłego szukać po- 
karmu w półsłówkach, napomknieniach i iluzyach, 
żyć nadziejami i wspomnieniami. 

„Kiedy przejściowy, drażliwy peryod lat ostat- 
nich minie, kiedy obawy z jednej a mrzonki z dru- 
giej strony ulotnią się i znikną — naonczas — 
pewni jesteśmy — nastąpi i dla Królestwa Pol- 
skiego życie normalne, którego brak przeszkadza 
mu dotychczas dotrwałego zjednoczenia z Rosyą, 


Sprawy szkolne. 


(W sprawie egzaminów wstępnych do pierwszej 

klasy szkół srednich.) 

W tych dniach wystósował minister oświecenia 
baron Conrad do wszystkich Rad szkolnych w Au- 
stryi okólnik, w którym wyraźnie zaznacza, że 
egzamin, od którego zależy przyjęcie ucznia do 
najniższej klady gimnazyum lub szkoły realnej, 


ką obszerniejszy materyał, a przedewszystkiem 
potrzebaby przestudyować owe wykazy o wyniku 
wstępnych egzaminów, na które w okólniku swo- 
im p. Minister się powołuje, bo te umożliwyłyby 
przeprowadzenie porównawczych zestawień rezul- 
tatu, udbytych egzaminów wstępnych ze świa- 
dectwami wystawionemi przez 
ludowych. Z góry jednak zaznaczyć musimy, że 
w egzaminach tych nie możemy się dopatrzeć 
jakiejkolwiek kompromitacyi nauczycieli ludo- 
wych. Szkoła ludowa bowiem według obowiązują- 


dyrekcye szkół 


cego planu organizacyjnego stanowi obecnie dla 


siebie całość odrębną i nie ma na celu przygoto- 
wywać uczniów do szkół średnich, a przeto jej 
metoda i zakres nauki nie potrzebuje się zgoła 
liczyć z wymaganiami, jakie się stawia uczniom, 
pragnącym wstąpić do gimnazyum lub do szkoły 
realnej. i 


Wymagania te są bardzo skromne, lubo nie 


zupełnie jasno określone i więcej samowoli egza- 


minatorów pozostawione, skoro się czasami zda- 
rzało, że uczeń reprobowany w jednej, na drugi 


dzień złożył egzamin i został przyjęty do innej 


szkoły średniej. 

Szkoda wielka, że w sprawozdaniach gimna- 
zyów naszych, ogłaszanych corocznie, nie podają 
dyrekcye nigdy eyfry reprobowanych uczniów. 
Wykazałyby one dowodnie, że w jednem gimna- 
zyum bardzo znaczny stosunkowo procent przy 
egzaminie pada, w innem niemal wszyscy kandy- 


daci. przechodzą, a fakt ten świadczy wymownie, 


że wynik tych egzaminów zależy przeważnie od 
większej lub mniejszej pobłażliwości ze strony e- 
gzaminatorów.. Porównanie zaś wyniku tych egza- 
minów ze świadectwami szkół ludowych dowio- 
dłoby również, że często uczniowie wynoszący 
ze szkoły ludowej świadectwo z bardzo dobrymi 


postępami, wymaganiom egzaminu wstępnego za- . 


dość uczynić nie mogą. Pobłażliwość zaś profe- 
gorów przy egzaminie wstępnym,a więc przyjmo- 
wanie uczniów nie należycie przygotowanych do 
szkoły średniej, odbija się wyraźaie w ciągu ro- 


ku szkolnego, skoro liczba uczniów wpisanych na , 


początku zmniejsza się znacznie przy końcu roku 
szkolnego, Dość wskazać, że w gimnazyum św. 
Anny do pierwszej AK z póczątkiem ubiegłego 
roku wpisało się uczniów 301, a przy końcu zo- 
stało tylko 254. Gdzież się podziało owych 47 
uezniów? Być może, że część usuniętą została 
ze szkoły z powodu niezapłacenia | szkolnego, 
część mogła wystąpić z innych powodów, ale nie- 
wątpliwie znaczna część odpadła dlatego, że dla 
braku należytego przygotowania elementarnego, 
z nauki gimnazyalnej korzystać nie mogła. 

Nie chcemy wszystkiego zwalać na karb po: 
błażliwości egzaminatorów, gdyż ci w zbyt szezu- 
płym okresie czasu, jaki bywa wyznaczany dla 
egzaminów wstępnych, faktycznie nie są w sta- 


nie sumiennie ocenić, ani zdobności, ani przygo” 
towania ucznia. Egzamina te odbywają się zwy” . 


czajnie w ostatnich trzech dniach miesiąca sier- 


pnia, a licząc dziennie na egzamin 6 godzin, za- ś 
pytujemy, czyż podobna w 18 godzinach przepy” . 
tać 301 uczniów (jak to w roku: zeszłym było 3 


$ 


sprawiedliwionych, zmian, przeciwko którym pro- 


e | | OZAS z Boboty 22 Grudnia 1884, - MIAR Sr e 


w gimnazyum św. Anny) z religii z į -|pi 1 budowę 1-go piętrai w 4 parterowych; e)|komisyi redakcyjnej weszli: prof. Korczyński, Oet-|skutkowała.* Świadek Tauba Scharfstein w zu-|dnie gatunki zaniedbane, tak samo żyto i jęcz= 
skiego, nieniieakiego i A aa as B NE 1 żę A p EM AR Obaliński i doc. Pareński; z ramienia zaś|pełności potwierdza te okoliczności, dodaje nadto, | mień. Owies jedynie trzyma się w cenie. 
Już nawet wypracowań piśmiennych. Egzamin te-| Dz. V. a) Nowych budowli wykonano 14; — | Towarzystwa lekarzy galicyjskich prof. Rydel i doo. że Schwarz zażądał wyraźnie arszeniku, lecz mąż| Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
dy musi się odbywać pospiesznie; niejeden uczeń |z tych 5 budynków 2-piętrowych, 4 budynki 1-| Grabowski. Wreszcie delegatami Tow. lek. krak.|jej dał mu tylko cukru, czy tóż czegoś innego | od 9:50 do 10-10 złr.; czerwoną od 9-75 do 10:20 
bystrzejszy zoryentuje się rychło, odpowie szyb: | piętrowe, 2 parterowe, 1 lodownię i suszarnię i 1|w Towarzystwie lekarzy galicyjskich wybrani do-| wcale nieszkodliwego. $ złr.; białą od 9:90 do 10.25 złr.; żyto piękne od 
o na zadane sobie pytanie i przechodzi, a inny | kanał; b) większą przebudowę wykonano przy 7 bu-|ktorowie Krówczyński i Rieger. W końcu prof. Oba- Sara Kamer Schwarz opowiada, że służyła | 7-75 do 8— złr.; poślednie od 7:50 do 7:80 złr.; 
pada, bo egzaminator dla braku czasu nie może |dynkach; z tych 4 budowy 2-go piętraiw 3 parte-|liński opowiedział o szczęśliwie przez siebie przed|w domu Chaji Fróhlichowej do marca. W czasie | jęczmień piękny od 1:50 do 7:75 złr.; pośledni 
mu zostawić dłuższej chwili do namysłu. rowych; e) mniejszą przebudowę i przeróbki wy-| południem dokonanej laparotomii z powodu niedro- służby przychodził Dawid Schwarz często do Fróh-|od 6:75 do 7:25 złr.; owies od 7:25 do 7:60 złr.; 
Nadto zauważyć należy, że przy końcu sierpnia | konano. w 4 budynkach parterowych; d) zburzono |żności jelita i okazał wycięte blisko na jeden metr ichowej, lecź zawsze do pokoju, O nieporozumie- | *roch od 9 — do 10:50 złr.; fasolę od 10:— do 12— 
najży wszy | ruch w gimnazyum. Dyrektor zajęty.|1 dom parterowy. $ długie jelito. niu między nim a Esterą zupełnie nie słyszała. $ złr.; catarkę od 7:75 do 8:— złr.; proso od Ta 
wpisami, nie może kontrolować egzaminów wstę-| Dz. VI. a) Nowych budynków postawiono 13; — Salomon Traun opowiada zgodnie z innymi do 7'75 ar." wykę od O jagły ò 
pnych, a profedorom, przybyłym świeżo z waka- z tych 5 budynków 2-piętrowych, 5 budynków 1- świadkami o przebiegu choroby Estery i Chaji.|11-— do 12— złr.; kukurúdzę od 7:50 do 8:— 
cyj, do żmudnych zajęć nauczycielskich odrazu piętrowych, 3 parterowe; b) większą przebudowę Przy śmierci Chaji był świadek obecnym. Nie|złr.; rzepak od —— do —— złr.; koniezynę 
włożyć się trudno. A w tym właśnie czasie gro- | wykonano "przy 17 budynkach; z tych 1 budowę słyszał wprawdzie, by Chaja mówiła, że Dawid | czerwoną od —— do —— złr; białą od —*== 
madzą się znaczne czynności, bo oprócz egzami- 3-go piętra, 3 budowy 1 go piętra i w 13 parterowych; ją otruł, jednak narzekała, że choroba jej z mle- do —— złr, 
nów wstępnych, przybywają jeszcze egzamina po- c) mniejszą przebudowę i przeróbki wykonano w 4|szonych talentem Sienkiewicza z zamarłego przed|ka pochodzi, i mówiła, że Laja Messingerowa wie 
prawcze i prywatne, budynkach parterowych ; d) zburzono 1 dom. dwustu laty świata, zajął się recenzent szczegółowo | kto mleko zatruwał. arię 
Coroczne zaś mianowanie. przez Radę szkolną| _D>. VII. a) Nowych budynków postawiono 5;| dwoma ludźmi, których zbliżanie się ku sobie — Berisch Kurzmantel krewny Fróblicha oświad- 
osobnej komisyi egzaminacyjnej staje się zwykle | z tych 1 budynek 2-piętrowy, 3 budynki 1 -piętro-|jak twierdzi — przeprowadzone z epickim spokojem | Cza, że nie słyszał, by Estera narzekała, że Schwarz 
czczą formalnością; gdyż w praktyce nominacye|we, 1 lodownię; b) większą przebudowę wykonano |i z nieubłaganą siłą greckiej fatalności, stanowi wła-| ją otruł. i 
te niewiela mają znaczenia. Wobec natłoku uez- przy 4 budynkach; z tych 1 budowę 2 go piętra, jednę |ściwy wielki szlak powieściowy. Są nimi Chmielni.| Abraham Kurzmantel, krewny Fróhlicha, zrzeka 
niów deleguje bowiem dyrektor na własną rękę l-go piętra i w 2 parterowych; c) mniejszą przebu- cki i Wiśniowiecki, a charakterystyka obu tych po- | Się wiadezenia. s 
do egzaminu i takich nauczycieli, którzy do tej dowę i przeróbki wykonano w 2 budynkach parte- [staci jest świetną; w kreśleniu obu tych figur za-| Je nak trybunał na wniosek Prokuratora pe- 
czynności szczególnego upoważnienia ze strony | rowych. chował Sienkiewicz doskonałą przedmiotowość. P. Bo- |stanowił świadka tego zaprzysiądz co do okoliez- 
władzy szkolnej nie mają, a często się zdarza, |- Dz. VIII a) Nowych budynków postawiono 18;|gusławski w recenzyi swojej ograniczył się natural- ności, Dawida Bchwarza dotyczących. Świadek ze- 
że egzamin ten odbywa się w jednej sali, gdzie |z tych 4 budynki 2-piętrowe, 6 budynków 1-piętro-|nie do dwóch pierwszych tomów powieści, które już| znaje tedy: 17 marea doniósł mi Wolf Kurzman- 
równocześnie kilku profesorów z rozmaitych przed- wych, 6 budynków parterowych, 1 lodownię, 1 ka-|osobno prasę opuściły, a piękny swój artykuł koń- tel, że matka moja Estera jest bardzo chorą. Po- 
miotów uczniów pyta. nal; b) większą przebudowę wykonano przy 16 bu-|czy uwagą ogólną, że opowiadanie Sienkiewicza | jechałem natychmiast. Matka była już nieprzytom- 
Wobec tego tedy słusznym jest postulat zjazdu|dynkach ; z tych 1 budowę 2-go piętra, 3 budowy | przykuwa do siebie „bogactwem i rozmaitości, obra- ną i konającą. W kilka godzin umarła. Co mó- 
pedagogiczneżo w Stryju, aby egzamina te nie 1-go piętra i w 12 parterowych yc) mniejszą przebu- |zów, żywotnością historycznego pierwiastku i tą dzi- wiła, nie nie rozumiałem. 
, odbywały się tak pospiesznie, jak dotąd, i aby|dowę i przeróbki wykonano w 6 budynkach parte-|wnie spokojną epicką powagą, która wśród ruin, | Od Laji Messing słyszałem, że Schwarz trzy 
nie odbywały się w tym czasie, kiedy Żarówno | rowych. zgliszezów i widoków zniszczenia nie przestaje być | razy chodził do kuchni, i że matka z mleka się 
dyrektorowie, jak tóż grona nauczycielskie mają| W roku 1883 odnowiono facyat 512. — Wogóle | przedmiotową, choć ani na chwilę nie jest obojętną. rozchorowała. Dowiedziałem się także, że Estera 
stosunkowo najwięcej zajęcia urzędowego, Słusznie |wydano 86 konsensów na nowe budynki, 63 kon-|Jest.to jakby przemawiający do nas głos historyi, |w czasie choroby wołała „zamknijcie kuchnię, bo 
również wyrażono życzenie, aby uczniowie skła- |sensów na wiekszą przebudowę, 30 konsensów na|tem wymowniejszy, że odzywa się językiem, który | Szwarz tam wejdzie 3 wszystkich poporo J Na” 
dali przy egzaminie odpowiednią taksę, jako ho-pprzeróbki — czyli razem 179 konsensów, nie li-|zdaje się być wskrzeszonym duchem mowy wozo- rzekała:, „Oj dla Boga! Schwarz mię otrułe, Gdy 
noraryum dla nauczycieli, zajętych przy tym e-|cząc znacznej ilości udzielonych konsensów na|snej, tem godniejszy posłuchania, im zawzięciej dziś | matka moja umarła, zostałem tam na pokucie 
gzaminie, drobne przeróbki, których wykonanie nie wymaga |najemne skrzeczenia zagłuszyćby go pragnęły.* przez cały tydzień. Chaja była moeno chorą, na- 
Lecz wszelkie petycye wnoszone w tej sprawie | nadzoru przez konce. technika. TER _ |rzekała przedemną, że „ją bardzo pali na ser- 
do Rady szkolnej, leżałyby zapewne długo nieza-| — Żeńska akademia szermierki. W Wie-| Poland het glory, her suffering, her overthrow, | cu“. Pytałem się jej, z czego to pochodzi; od- 
łatwione. Sprawa egzaminów wstępnych nie da|dnin odbyła zię niedawno niezwykła w swoim ro-|by prof. Kalixt Wolski, Member of the polish|powiedziała mi: „to Dawid Schwarz mię otruł*. 
się bowiem załatwić w drodze ustawodawstwa dzaju produkcya , o której na długi czas przedtem 


literary society, Paris, London, Kerby et Endean| Przewodniczący: W śledztwie mówiłeś pan, 
krajowego, gdyż sięga ona w sferę kompeteneyi | dzienniki tamtajsze pro i contra pisały, wprawiając| 1883 r. w 80 str. 230. — Do księgarń naszych | że Chaja nie powiedziała tego, tylko machnęła 
j opinię w gorączkową ciekawość. Naznaczonego wie- 


najwyższej magistratury szkolnej w monarchii. doszła wydana pod tym tytułem w okazałej szacie | r 
Z zadowoleniem tedy podnieść należy, że właśnie | czoru, olbrzymia sala Towarzystwa muzycznego za- | Z herbami Polski i Litwy, książka mająca za za- 

ta magistratura z własnej inicyatywy tę ważną |pełniła się publicznością. Na znak reżysera, słyn- | danie nie studyam naukowe, ale popularne opowie- 
kwestyę poruszyła zasadniczo, i spodziewać się |nego w Wiedniu nauczyciela szermierki, p. Hartla, | dzenie dziejów Polski doprowadzonych do r. 1868. 
możemy, że ostateczne w tej mierze postanowienia, | wystąpiło na estradę dwanaście młodych pań. — | Dotychczas nie dostawało literaturze podobnej po- 
oparte na urzędowych wykazach i na tyloletniem | Wszystkie były przybrane w odpowiednie kostiumy, | blikacyi o Polsce, i zdaje się, że dobrze przyjętą 
doświadczeniu, zaprowadzą korzystne i pożytecz-| 6 błękitnógo, a 6 karmazynowego koloru; każda | będzie, sądząc po pochlebnej ocenie przez Majora 

miał/ w ręce elegancki rapir, na twarzy maskę dru- 


ne zmiany w sprawie egzaminów wstępnych. Sulczewskiego w pismach angielskich. Pan Kalikst ż otr ) 
SRA: cianą, na piersiach zaś plastron z zamszowej skóry. | Wolski, zamieszkujący obecnie w Zakopanem, już| Następnie zawezwano świadka Fajgę Fendlerj 
Gdy się uszykowały w dwóch rzędach naprzeciw 


O O | kilkakrotnie przysłażył się literaturze pracami swe- | kupeową z Krakowa, siostrę przyrodnią oskar- 
siebie, zwarły się z chrzęstem głośnym rapiry i|mi. Jego bowiem pióra jest: Do Ameryki i w A-|żonego Fróhlicha. Ne > È i 
wszczęła się gorąca walka, prowadzona z obu stron | meryce, podróże, szkice i obrazki, Lwów 1876. — Gdy mi doniesiono o niebezpiecznej chorobie 
ściśle podług reguły szermierskiej. W _ pierwszej | Rumunia, jej przeszłość i teraźniejszość, Lwów r. | mej matki, pojechałam natychmiast. Tam opo- 
chwili urocze zapaśnice władały błyszczącą stalą| 1874 i edycya druga 1876. Brafman: Żydzi i Ka- wiedziano mi o mlóku z wszelkiemi szczegółami 
pod widocznym wpływem łatwo pojętej tremy; lecz|ekały, edycye trzy, Lwów 1874, 1875 i 1877. —|i o. przebiegu choroby u wszystkich osób. Matka 
gdy się jej wkrótce pozbyły, okazały tyle teore-| The regeneration of Rumunia, (tłum: Oxley) Lon- moja Chaja opowiedziała mi to samo: zgodnie 
tycznej wiedzy, A tyle śmiałości, zręczności i fi- dyn 1880. Stara generacya emigracyl nie próżnuje, Z innymi. Mówiła : „Moje dziecko, widzisz ca mil 
zycznej siły, że liczni spektatorowie zachwyceni |lecz przypomina na obczyznie prawa narodu na-| zrobili, to nikt inny, tylko Dawid Schwarc. d 
byli do entuzyazmu piękaym( widokiem. — Kulmi-|szego. Dzięki jej za to. R rzewodniezący : w Krakowie mówiłaś pani 
nacyjnym jednak punktem wieczoru był nadpro- DUR przed sędzią niego inaczej, że matka mówiła także, 
gramowy numer: pojedynek 4 par o nagrodę, że Wolf Fröhlich Schwarea namówił. 
którą stanowiły trzy branzolety cenne, zakupione _ Fendlerowa: Wtedy lepiej pamiętałam. 
w drodze subskrypeyi. Po długich i uporczywych za- Prokurator: A GŁ słyszałań pani, by Wolf od- 
pasach zwyciężyły dwie panie niebieskie i jedna grażał się macosze. ESS: OZZIE 
Farmazynowa, poczem Hartl wśród burzy oklasków Świadek: Sama nie słyszałam , jódnak matka, 
wręczył tryumfatorkom nagrody. Sukces tedy tego | opowiadała mi, że bardzo często się jej odgrażał: 
pierwszego występu gladyatorów żeńskich był zu- » tA orana Chajo, ja cię nauczę, ja ĉi popa- 
el iedeńki spi i i - miętam. WE SAT ; 
R alfa za Ś Ua To DARPA SEBA wiadek Pesze Turteltaub zamężna córka Este- 
Wiadomości polleyjne. Straż policyjna ry Kurzmantel, oświadcza, że matka jej w czasie 
przytrzymała: Stanisława Dubrego, za kradzież pie- ać Hr Maite zę OE jé 
czywa; za pijaństwo 7 osób. otruł, i wołała: „Co ten Dawi „odemnie chciał. 
W policyi złożono książkę do nabożeństwa napi- Przed RADOM ia "he PERL RS rę 
saną z polecenia arcybiskupa Dunina, którą Antoni ta pragi S o MY zo0aCzy, NIĘCIE Widzi, 00 
R Wand ik "Piryawano świadka Malesa Sobwsbora, Zona 
jako właścicielka i „Anna B.“ " 2 |do ofiarności wszystkich z prośbą o datki, mają |nia jego są mniej ważne. aan: 
one jednak nadzieję, że niepomyślne warunki te-| Przystąpiono wrzeszcie do przesłuchania świad- 
gorocznej zimy przemówią dostatecznie na ko- | ków odwodowych przez oskarżonych zawezwa- 
rzyść tego przedsięwzięcia, i proszą łaskawych | nych, a NIIANOWICIE: AE Rz 
ofiarodawców, aby raczyli uważać niniejszą ode-| Curtli Fröhlich i Lieby Fröhlich, które oświad- 
zwę jako uczynioną każdemu zosobna. - czają, że jako krewne Fróhlicha, świadczyć nie 
Dary przyjmują się u p. Zofii Wołodkowiczowej | będ 
ulica Lubicz Nr. 1 w pałacu dawniej kr. Mo- 
szyńskich. 
Spis przedmiotów i nazwiska ofiarodawców — 
poda się do wiadomości jednorazowo. 


WAREWRONKARUWACEZNO ODER TRE WC 
Sprawy sądowe. 


O drukującej się w naszym feiletonie powieści 
Sienkiewicza: Ogniem i mieczem, znajdujemy w Ku- 
ryerze Warszawskim recenzyę pióra p. Władysł. Bo- 
gusławskiego. Z pomiędzy mnóstwa postsci, wskrze- 


aa aa 


Otrzymujemy z kompetentnego źródła następu- 
jące pismo: ZŁOTE 

Rezolucyą sejmową z dnia 13go października _{ 
roku 1883 wezwano rząd do wyjednania w dro- 
dze właściwej obniżenia ciężaru gatunkowego 
dystylatów i olei ziemnych, wolnych od podatku, 
z 870 na 850 stopni (tysiącznych gęstości czystej 
wody przy 12" R.), czyli do uwolnienia od po» 
datku dystylatów olei ziemnych o ciężarze gatun: 
kowym 0.850 - 0.870 stopni. 

Rezolucya ta zapadła w myśl petycyi To- 
warzystwa naftowego na wniosek komisyi gór- 
niczej, a SE 6 

Dochodzą nas z niemałem zdziwieniem wieści, 
iż ze sfer skarbowych galicyjskich wyszedł pro- 
jekt do władz centralnych, wprost tej rezolucyi 
przeciwny, to jest propozycya podwyższenia cię- 
żaru gatunkowego dystylatów] olei ziemnych z 870 
na 890 stopni (tysiacznych gęstości czystej wody 
przy 12° R.), czyli podciągnięcia pod podatek 
wolnych dotychczas dystylatów olei ziemnych o 
tiężarze gatunkowym 0.870—0.890 stopni. 

Być może, iż owe głuche wieści okażą się nie- 
prawdziwemi i życzylibyśmy szczerze naszemu 
przemysłowi naftowemu, żeby tak było; lecz nau- 
czeni smutnem doświadczeniem o przedmiocie 
przyspasabiających się w cichości projektów i 
projekcików, które nie zawsze na korzyść kraju 
wychodzą, uważamy za nasz obowiązek zwrócić 
zawczasu uwagę kół interesowanych i naszej de- 
legacyi na zgubne skutki podobnych (jeżeli tako- 
we istnieją) zamiarów, które kiełkują wbrew in- 
teresom żywotnym naszego przemysłu i wbrew 
postanowieniom Sejmu. 

Zapatrywania nasze na rzecz samą pragniemy 
uzasadnić ze stanowiska zawodowego. 

Przy dystylacyi olei ziemnych otrzymuje się, 
jak wiadomo, oleje lżejsze, t. j. benzynę, ligroinę 
itp. — oleje średnie, tj. naftę do świecenia — i 
oleje ciężkie, tj. oleje zielone i niebieskie, nie» 
dające się używać do świecenia, a stanowiące su- 
rowy materyał fabrykantów smąrowideł i fabryk 
gazu świetlanego z olei mineralnych. Teorya i 
praktyka zalicza dystylaty olei ziemnych, począw- 
szy od 850 stopni w górę, do zielonych i niebie- 
skich olei. 

Zbyt handlowy na oleje zielone i niebieskie - 

jest dosyć znaczny, cena jednak, jako surowego 
materyału do fabrykacyi gazu świetlanego jest 
stosunkowo niską. Za 100 kig. tych olei płaci się 
stosownie do gatunku od 3 do 5 złr, przy któ- 
rej to: cenie fabrykant jest w stanie konkuro- 
wać z ceną gazu wyrabianego przez dystylacyę 
węgla. LĄ! 
Oleje zielone i niebieskie, otrzymywane przy 
dystylacyi oleju ziemnego, nie przedstawiają wy- 
łącznego materyału fabrykantów gazu, przewa- 
żną bowiem ilość surowego materyału do fabry- 
kacyi gazu, stanowią oleje niebieskie z łupków 
bitumicznych, których nadzwyczaj niska cena 
wobec znakomitego odbytu osiągniętych przy tym 
przerobie lżejszych produktów i parafiny, z ła- 
twością znosi cło 1 złr. 90 ct. przy wprowadzaniu 
w granieę Austryi i oblicza się nawet niżej ce- 
ny olei niebieskich, uzyskanych z olei zie- 
„mnych. i 

Inne jednak zachodzą stosunki w krajowych 
dystylarniach nafty. — Przeważna ilość galicyj- 
skich olei ziemnych jest mało wydatna w świe- 
tlane produkta; obciążenie zaś podatkiem wszy- 
stkich dystylatów z wyjątkiem olei zielonych i 
niebieskich, wpłynęło w naturalnem następstwie 
na obniżenie wartości nafty po strąceniu podatku 
konsumeyjnego. Natomiast cena olei zielonych i 
niebieskich, normowana ceną targową olei z łup. 
ków bitumieznych, utrzymała się na dawnej swej 
wysokości. Obecnie zatem otrzymuje dystylator 
za oleje świetlane efektywnie niższą cenę, czyli 
sprzedaje je częstokroć ze stratą, stratę tę jednak 
pokrywa drobnym zyskiem osiągniętym przy sprze- 
daży olei ciężkich po normalnych cenach, czem 
jedynie dalsze prowadzenie przedsiębiorstwa jest 
umożebnionem. i 

Zaznaczając z naciskiem tę okoliczność, prze- 
chodzimy do przedstawienia szkodliwych skutków 
w razie urzeczywistnienia rzekomo proponowanych 
zmian. | - 

Przez podciągnięcie olei dotąd wolnych od po- 
datku o ciężarze gatunkowym 0,870 — 0,890, cho- 
ciażby pod najmniejszy podatek konsumcyjny, zada- 
noby stanowczy cios krajowemu przemysłowi na- 
ftowemu. Cena, ciężkich olei jest zawisłą, jak 
już nadmieniano od ceny olei niebieskich z łup- 
ków, nowe zatem obciążenie podatkiem mogłoby 
tylko takie mieć następstwo, że cena naszych 
olei zielonych i niebieskich musiałaby się zniżyć 
o wysokość podatku, w którym to razie istnienie 
dystylarń krajowych stałoby się niemożebnem. 

Gdyby właściciele dystylarni podwyższyli cenę 
ciężkich olei, nie mogliby ich sprzedawać do fa- 
bryk gazu, gdyż tu odnośnie do cen olei z łup- 
ków bitumicznych zwyżka nie da się osiągnąć; 
kilkoletnia praktyka handlowa dowiodła, że na- 
wet podczas największego braku towaru nie mo- 
żna byłó uzyskać nawet 25 ct. na 100 klgr. nad 
cenę normalną, 

Nie ulega zatem wątpliwości, że podwyższenie 
ceny nie odniosłoby pożądanego skutku i fabry- 
kant gazu nie pospieszy pokryć różnicy podatku; 
destylator cheąc pozbyć produkt musiałby cenę 
obniżyć. 

Cały zatem ciężar podatku spadałby na desty- 
latora oleju ziemnego, a wobec udowodnionego 
już wyżej pewnika, że istnienie naszych destylarń 
opiera się tylko na kompensacie strat przy sprze- 
daży olei świetlanych, drobnym zyskiem przy 
sprzedaży olei ciężkich, nie ulega żadnej wątpli- 
wości, że podobne projekta groziłyby upadkiem 
naszemu przemysłowi naftowemu. 

Podnosimy też ostrzegający głos w przekona- 
niu, że nie przebrzmi on bez echa, tak w kołach 
przemysłowców naftowych, jakoteż i w kołach 
poselskich, stojących na straży naszych żywotnych 
interesów. 


ą. 
wiadek oświadcza, że teraz sobie dokładnie 
przypomniał, iż rzeczywiście zrazu powiedzieć 
nie chciała, lecz w końcu zeznała. 
Prokurat.: Proszę mi powiedzieć, jaka była roz- 
mowa między panem a Taubem Reichem, 
wiadek powtarza całą historyę opowiedzianą 
przez Mojżesza Spiro o otruciu wieśniaka. 


Kraków 21 grudnia, 


Place targowe, mianowicie Rynek główny, 
Plac Szczepański i Mały rynek roiły się dzisiaj tłu- 
mami kupujących i sprzedających; ostatni to dziś 
bowiem targ przed świętami. Z tego też powodu 
ceny znacznie podskoczyły., Na Rynku rozbite są 
już namioty z struclami, a podobno Baruchowskie 
mają być bardzo smaczne, jak twierdziły poważnie 

' kupujące takowe gospodynie wiejskie, nie mające 

_ zepsutych podniebieni przysmakami naszych cukierńi. 

Na Rynku wrzask gęsi i drobiu, przeznaczonego na 

rzeź, górował nad gwarem ogólnym i trzebaby Saka 

_ chyba, by mógł podołać rzezi 'nagromadzonego dro- 

biu. Sporo dziś gospodynie nasze wydać musiały 

| pieniędzy — a pamiętając o sobie, nie zapomną pe- 
= wno o biednych i o loteryi gospodarskiej dla nich. 
| — OQrganizacya Stowarzyszeń rzemieślni- 
czych i przemysłowych. Wczoraj odbyło się 

w Wydz. III Magistratu zgrom. wyrabiających piwo, 

_ likiery i napoje burzące. Przedstawiciele firm Ju- 

| liusz August John i Jan Götz, oświądezyli, iż do 

_ stowarzyszenia nie przystępują, na mocy bowiem 

$ 100 ust. uważają się za fabrykantów. Pozostała 

f reszta producentów wybrała przewodniczącym p. Ka- 

| rola Rzącę, a jego zastępcą p. Bernard Giinziga | 

| właściciela browaru. Do Wydziału weszli pp.: Ra. nepertoar Po oralny 

| ward Urban, Tzrael Leib Ameisen i Marek Gold-| W sobotę 22go: Šwiat nudów, komedya w 3 

| fanger; jako zastępcy: Józef Kulczyński, Józef Przy. | aktach, Paillerona. 

1 byłowicz i Hirsch Majlech Gross. Jako delegatów ; 

na zgromadzenie czeladzi wyznaczono pp. Karola 

! Rzącę i Adolfa Siedleckiego. Stowarzyszenie liczy 

f członków 13, a obowiązki komiisarza pełnił w niem 

| będzie p. Franciszek Epstein. 

|  — Zfandacyi ś. p. Dra Dietla, przeznaczonej 

| dla podupadłych rzemieślników, otrzyma wsparcie 

| (dwa kupony od obligacyi indemnizacyjnej po 26 złr. 

25 c.) Józef Maciej Koniuszko, krawiec, w sobotę 

| 22 grudnia w obecności Dra Zolla i X. kan. Mido- 

 wicza, 

= — Nr. 18 Dziennika Rozporządzeń dla mia- 

| stą Krakowa zawiera Regulamin obrad Rady miasta 

| Krakowa z wszystkiemi zmianami, jakie zaszły od 

| czasu pierwotnego jego uchwalenia, t. j. od r. 1866. 

| Numer ten zawiera także przepisy względem uprzą- 

tania i wywożenia śniegu, lodu i błota z miasta. 
— Orkiestra krakowska. Na poufnem ze- 
braniu, odbytem po zamknięciu jawnego posiedze- 
nia, zastanawiała się Rada miejska nad kwestyą sub- 
wencyi dla orkiestry krakowskiej, Po przeprowa- 
dzonej dyskusyi zgodzono się na popieranie wnio- 
sku przez Magistrat Radzie miejskiej przedstawić 
| się mającego względem przyznania orkiestrze tej 

_ subwencji na r. 1884 w kwocie 1200 złr., w ratach 

_ kwartalnych wypłacać się mającej, 

= ,— Z Uniwersytetu. P. Jan Maryan Włodzi- 

mierz Łukasiewicz, rodem z Hołoszyniec w Ga- 

_ licyi, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie sto- 

_ pień Dra wszech nauk lekarskich. 

— Tadeusz Borek Prek, właściciel dóbr ziem- 
skich, zmarł tu wczoraj, przeżywszy lat 50, Pogrzeb 
odbędzie się jutro. 

— Ruch budowlany w Krakowie. Podaje- 
my wykaz konsensów udzielonych, przez Magistrat 

w r. 1883 na budowę kościołów, domów, lodowni 
i suszarni, oraz kanałów, odnowienie facyat, dokoń- 
czenie rozpoczętych już budynków i przebudowy, 

/_ Dz. I. a) W dzielnicy I postawiono nowych bu- 
dynków 10. Na liczbę tę przypada 5 budynków dwu- 
piętrowych, 2 budynki 1 -piętrowe i 3 parterowe; 
b) większą przebudowę wykonano przy 8 budyn- 
kach; z tych jednę dobudowę 2 piętra i jedną 3 
piętra, oraz w 6 parterowych; c) mniejszą przebu- 
dowę i przeróbki wykonano w 14 budynkach; d) 
zburzono 3 domy. 

- Dz. II. Postawiono 1 budynek parterowy. 

Dz.- ITI. a) Nowych budowli wykonano 12; — 
z tych 1 kościół, 6 budynków 2-piętrowych, 2 bu- 
dynki 1 piętrowe, 2 parterowe i 1 kanał; b) większą 
przebudowę wykonano przy 5 budynkach; z tych 
1 budowę 2-go piętra; e) zburzono 1 dom. 

Dz. IV. a) Nowych budynków postawiono 13;— 
z tych 2 budynki 2-piętrowe, 8 budynków 1 - pię- 
trowych, 3 parterowe; b) większą przebudowę wy- 

konano przy 6 budynkach; z tych 1 budowę 2 


Nowe komedye. P. Adolf Abrahamowicz ma 
w swojej tece kilka nowych komedyj, z których 
jedna nosi tytuł „Nihiliści.* 

P. Sarnecki przesłał teatrowi warszawskiemn no- 
wą komedyę p. t. „Lekkoduch.* | 

Utalentowany artysta teatru lwowskiego, p. Lu- 
bicz, ukończył b-aktowy dramat „Zapóźno,* który 
po świętach będzie przedstawiony we Lwowie. 


-- Loterya gospodarska. 


Osoby urządzające Loteryą, która odbędzie 
się d. 23 b. m. (w niedzielę) o go- 
dzinie 2 po południu w ujeżdżalni 
wojskowej — nie mogą udawać się osobiście 


eda. 

Świadek Welle Schiffer zeznaje: Dnia 19 marea 
dowiedziałam się, że Estera umarła, a. matka 
moja Chaja bardzo chora. ESA 

-Zawezwaliśmy KRAT z Rzeszowa; przyjechał 
Dr Segel, zbadał, zbadał dokładnie chorą i oświad- 
czył, że choroba jest bardzo niebezpieczną. W Pią- 
tek żaliła się Chaja na ból w piersiach, i gdym 
jej przykładała kataplasmy, widziałam na ciele 
u niej plamy i pęcherze. Dzieci zmarłej Estery 
wołały: „naszą matkę otruli, a wasza będzie je- 
szcze żyć, chociaż i ona truciznę wypiła, 

Przewodniczący: Oo to za człowiek ten Dawid 
Schware? 

Welle: To człowiek jak najgorszy, zdolny do 
wszystkiego. : 

Następny świadek odwodowy Wolf Fróhlich 
brat oskarżonego, opowiada dość długo. Prze. 
wodniczący skonstatował, że zeznania świadka te- 
go i oskarżonego |są zupełnie sprzeczne. 

(Dokończenie nastąpi). 


— Mazeum Techniczno -przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10əj do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Groby królewskie, Grób zasłużo: (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u Śgo Piotra), ora Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do iej prócz niedziel, świąt i feryj uni: 
w ch bezpłatnie. | 
— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so- 
boty od g. 10ej do 12ej. 

— Ð. £40go grudnia pochmurno; term. od —3'8 
doszedł do —-0'2 O. Barometr dosyć nisko stoi; o 
g. Tej rano d. 21go stan jego był 7360 millim., 
term. —2:0 (.— Wiatr zachodni. 


— W sobotę d. 22go grudnia: Suchedn.; $. Ze- 
nona m, 


Skrytobójstwo. 
(Sprawozdanie Czasu). 


Rzeszów 11 grudnia. 
(Ciąg dalszy”. 


Przewodniczący: Czy nie było tam u Fróhli- 
chów mowy o Wolfie Fróhlichu ? 

Berisch: Mówiła Chaja, że Dawid sam tego nie 
zrobił, że to Wolf Fróhlich musiał go namówić. 
Słowa te mówiła do nieboszezki Estery. Co do 
schadzek Fróhlicha- z Dawidem, przyznaje, świa- 
dek, że jadąc głogowską ulicą widział óbydwóch 
koło „tartaku* idących na Ruskąwieś. 

Przewodniczący: Czy wiadomo ci co o stosun- 
kach między Chają a Wolfem F'rohlichem ? 

wiadek opowiada, że niewiadomo mu nie tak 
dalece. 

Przewodniczący: Dlaczego nie mówiłeś w śledz- 
twie, że Chaja mówiła do Estery -o Dawidzie 
Schwarzu ? ; 

Bezisch oświadcza, że to, co zeznał, jest pra- 
wdą, i dokładnie sobie przypomniał. 

Obrońca Dr Koppel wnosi, by odezytano ze- 
znania tego świadka w śledztwie, aby wykazać, że 
zeznania są zupełnie sprzeczne. ` 

Po gdezytaniu protokołu zeznań pierwotnych 
Berischa Miinza, zaprzeczają obaj oskarżeni jego 
zeznaniom. 

Dalszy świadek Sura Rebhun z Głogowa nie 
wié nie więcej, tylko tyle, że po śmierci Estery 
przyszedł tam Dawid Schwarz i prosił ją, by 
RZEZ zmarłą Fsterę przeprosiła w jego imieniu, jak to 

W Muzeum techn.-przóm. krak. w sobotę d. 22 jest zwyczajem u izraelitów; dodaje, że jako pó- 
b. m. od godziny 12—1 będzie miał publiczny wy-| wód dodał Schwarz że ma bardzo „miękkie serce.“ 
kład prof. Dr August Sokołowski „O Janie Zamoj-| Zawezwano świadka dowodowego Mojżesza Spi- 
skim. * ra, który po zaprzysiężeniu oświadcza, że w tym 
samym dniu, gdy była sekcya Chaji Fróhlichowej, 
przyszła do niego Tauba Szarfstein i powiedziała: 
„po tym Szwarzu wszystkiego spodziewać się mo- 
żna* i opowiedziała mu, że Dawid Schwarz 
przyszedł raz do jej męża cyrulika, obeenie w Lon- 
dynie zamieszkałego, i zażądał od niego celem 
otrucia pewnego wieśniaka trucizny, a gdy mu ją 
dał, przyszedł w kilka tygodni do ao robiące 
mu wymówki: „coś mi dał za truciznę, kiedy nie 


Wiadomości artystyczne, literackie, 
ś naukowe. 


Redakceya Gazety Górnoślązkiej , która gor- 
liwie i wytrwale broni dobrej sprawy, umieszcza 
następującą odezwę, którą gorąco popieramy : 

„Otóż, już się kończy rok dziesiąty naszej tru- 
dnej i mozolnej pracy! — wobec tak silnego prą- 
du germanizacyi i „kulturkampfu.* — Skutki te- 
go były tóż bardzo dotkliwe dla wydawcy Gaz, 
Górnoślązkiej. 'Tylokrotne więzienie jak i tak li- 
czne kary i koszta sądowe dostały się więc nam 
w udziale. Były i czasy, że zdawało się nam, iż 
już całe piekło pracowało nad zagładą i zniszcze- 
niem naszej instytucyi, którą niedawno poleciliś. 
my opiece Najśw. Maryi Panny. Będzie to pięk- 
ny wiązanek, który światu. podamy! Pociski od 
nieprzyjaciół i zaślepionych dały nam się — jak 
już powiedzieliśmy — bardzo we znaki, a wiele 
ran do dziś jeszcze niezagojonych. — Dlatego 
też przy nadchodzącej „gwiazdee* prosimy bar- 
dzo — po raz pierwszy —- tych, co mogą i 
mają, aby i o nas nie zapomnieli.“ 


SZZZLL 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


~ Wiadomości 
z biura Izby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 20 i 21go grudnia. 

Targ wezorajszy na Baranie, tak pod względem 
dowozu, jakoteż i obrotu był bardzo słaby. Brak 
kupców wpłynął niekorzystnie na ruch w handlu, 
wskutek czego i ceny coraz większemu ulegają 
spadkowi. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od od 49-— 
do 52'1/, złp.; żyto na 227 funtów od 37:— do 
39— złp. jęczmień na 202 f. od 29 do 32—; 
złp.; owies na 138 funtów od'19— do 21. złp.; 
jagły na 250 funtów od —— do —— złp.; proso 
od 30:— do 33— złp. ; 

Innych produktów niedowieziono. 

Stagnacya, jaka już od dawniejszego czasu za- 
panowała na targu zbożowym na Kleparzu, trwa 
dalej. Pomimo niewielkich dowozów, obrót i chęć 
kupna są tak małe, że dowiezione na targi zboże 
w większej części z braku obrotu i nizkich cen, 
musi być na wsypki składane. 

Producenci są dość skłonni 'do zniżenia cen, 
kupcy zaś tak nizkie oferują ceny, że prawie żā- 
dnych nie porobiono tranzakcyj. - 

Ajenci zamiejscowych kupców wstrzymują się 
także od kupna, lub tak nizkie oferują ceny, że 
do obopólnego układu rzadko przychodzi, 

Pszenica piękna znajduje jeszcze pokup, pośle- 


Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 19 
b. m. pod przewodnictwem prof. Obalińskiego posis- 
dzenie zwyczajne, na którem po załatwieniu spraw 
administracyjnych, odbyły się wybory na rok przy- 
szły. Obrani zostali: prezesem Dr Kwaśnicki, wice- 
prezesem prof. Dr Browiez, sekretarzem dorocznym 
Dr Szymkiewicz, redaktorem Przeglądu Lekarskiego 
dotychczasowy redaktor prof. Blamenstok; w skłąd 
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za przewyborne perfumy i wody toaletowe. 


lwowska zyskała 
i 1 złr. 50 cent. 


flakonu 1:20. Pół fakonu 70 et. 


flakonu 50 centów. 
"WODA KOLOŃSKA PODWÓJNA, która o „miele 


nym, heliotropowym itd. po 50 et. 1 złr. i 4 złr. 


do nacierania ciała. Flakon 1 złr. 


JAW EHNATOW ICZ, 


magister farmacyi i chemik sądowy, 


Sukiennice 1. 20. (2851-23-) 


| 
| 

| Na Najwyższy rozkaz Jego c. i kr. Apostolskiej Mości. 
| ` Bogato wyposażona przez e. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręcz yna 


i mianowicie: 


| główna wygrana 10,000 złr. renty złotej 


nemi gotówką po 400 złr., 80 złr, 
| ; a „kwocie 112.500 zir. 

8 Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 28 grudnia 1883 r. 

| Los kosztuje 2 złr. w. a. "ZDE 


Mż miejscach sprzedaży lcsów. 
mm Przesyřka losów opłatna. mu 
_ Wiedeń 15 października 1883 r. 


oddział loteryi państwowej. 


| Wydzierżawienie dób 


f 


Zubrza, Sichów i Pasieki 


Celem wydzierżawienia: 

I. dóbr miejskich Zubrzy, Si.howa i Pasiek, położonych . 
0 milę od stołecznego miasta Lwowa, obejmujących : 
pola ornego około 680 morgów, łąk i sianożęci około 
160 morgów, pastwiska około 30 morgów, z budyn- 
kiem mieszkalnym, oficyną i zabudowaniami gospo- 
darskiemi, tudzież z domem dla służby w stanie cd- 
powiednim, z wyłączeniem jednak prawa 
propinacyi:; 

II. gruntów tak zwanych poleśniczowskich w Zubrzy, 
objętości 36 morgów 111700 obszaru, — 

odbędzie się dnia 9go stycznia 1884 r. o godzinie 

1lej przedpołudniem licytacya na podstawie pisemnych 

ofe:t w biurze I. Depart, Magistratu. > 
Główne warunki powyższej dzierżawy są następujące: 
~ 1. Dzierżawa rozpoczyna się z dniem zawartego kon- 

traktu, a kończy dnią 23 czerwca 1893 r. 

2. Dzierżawa gruntów poleśniczowskich poczyna się 

z dniem zawartego kontraktu, a kończy dnia 31go marca 

'1888 r. 
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„ 8. Cena wywołania czynszu dzierżawnego ustana- 
wia się: 
a) za dobra: Zubrza, Sichów i Pasieki na czas do 
l > 28 czerwca 1885 r. rocznie po . . 4,200 złe. 
na czas od 24 czerwca 1885 r. do 23 
czerwca 1889 r. rocznie po e BLOGA 
na czas od 24 czerwca 1889 r. do 23 
czerwca 1893 r. rocznie po DDO 
b) za grunta poleśniczowskie Zubrzy ro- 
cznie PO eran 64. ASLANI „0a A350 
4. Czynsz dzierżawny płacony będzie w półrocznych 
ratach z góry. 


5. Tytułem kaucyi złoży dzierżawca kwotę 4,800 
złr. w. a. ; 

6. Oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone 
w wadya wynoszące kwotę 550 złr. i 35 złr. w. a., za- 
wierać mają nadto dokładne oznaczenie przedmiotu licyta- 
cyi i eyfrę (oznaczoną literami) ofiarowanego czynszu dzier- 
Żawnego. 

Oterty te złożyć należy do rąk szefa Departamentu I. 
Magistratu majpóźniej dnia 8 stycznia 1884 
do godziny lej z południa. — Oferty nieoznaczające cy- 
frowo czynszu dzierżawnego, lub też ewentualne, nie będą 
wcele uwzględnione. 

Szczegółowe warunki licytacyi przejrzeć można w biu- 
rze I. Departamentu Magistratu, w urzędowych godzinach 
przedpołudniowych.. (2908-3-3) 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
dnia 19 listopada 1883 r. 


| 
| 
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| jl Pięć medali zasługi © 


WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. Woda 
powszechną wziętość w kraju i zagranicą. Flakon 80 cent. 


WODA LEWANDOWA - AMBROWA. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy 
do skrapiania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło. Cena 


WODA LEWANDOWA PODWÓJNA. Odszczególnia się nader przyjemnym orzeżwiają- 
cym zapachem i używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa na płeć i skórę, 
konserwując i chroniąc ją od wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 90 ct. Pół 


przewyższa swoją dobrocią zagrani- 


OCET TOALETOWY. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie 


czną po 25, 40, 50, 80 et. 1 złr. i 1:50. 
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i Geena 
powietrza w salonach. Cena 50 cnt. i 1 złr. 


używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, czerstwość i chroni ją 


PERFUMY. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilia, perfuma krakowska, 
perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, kwiatów wschodnich, Ess Bou- 
uet Millefieurs, paczula, „rezeda, róża mchowa, Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, por- 

uma „Litewska, fiołek, świtezianka, ambrozya niezapominajka, pieszczotka, kwiat 
polski, konwalia, pierwiosnek, róża it. p. fakoniki po 30, 50, 75 et. i 1:50 i 2. 
SASZETKI (SACHET) z zapachem paczulowym, z kwiatów wschodnich, konwaliowym, 
kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewandowym, piźmowym, róża- 


WODY TOALETOWE z zapachami: fiołek, hcliotrop, Millefleurs, Ess-Bouquet służą 


we Lwowie, ulica Kopernika I. 3 —filia w Krakowie. 


| | EEE e 


[4 
XXII. loterya państwowa 
; na cywilne dobroczynne cele połowy państwa z tej strony. 
Wygrane w liczbie 12,240 wynoszą razem 208,900 złr., 
_ główna wygrana 60,000 złr. renty złotej, | główna wygrana 20,000 złr. renty złotej, 


|Z A2 pobocznemi wygranemi, następnie 20 wygranemi po 200 złr. renty złotej, wresz ie wygra- 
GO zir. 40 złe. 20 zir, 10 złr, 6 zł., 6 złr., w ogólnej 


Bliższe warunki zawiera rozkład gry, który można dostać bezpłatnie przy zakupnie losów w od- 
ialo loteryj państwowych w Wiedniu, I, Riemargasse 7, 2 Stock im Jacoberkof, tudzież w licznych 


(2467-6-6) 
Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych, 


r 


i 
i 


Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda w Warszawie. 
-56 DODATKAMI ROZSZERZONY | 


Tygodnik Powszechny. £ 


smo illustrowane, wszelkim gałęziom literatury, 
nauce, sztuce i polityce poswiecone. 
Siły literackie i artystyczne pierwszorzędne, oraz wiele rozgłośnych. 

Z początkiem roku 1884 w „Tygodniku Powszechnym“ ukaże się 
trzytomowa powieść | 

EDWARDA LUBOWSKIEGO 
skrok dalej". 

Z innych prae oryginalnych, przygotowane już do druku lub zamó- 
wione: Dra Antoniego J. Samuel Łaszcz, Kartka z dziejów kresowej 
swawoli, — Bełcikowski Adam, Studynm porównawcze o niewieścich idea- 
łach dwóch poetów: Mickiewicza i Goethego, — Biegeleisen Dr Henryk, 
Rozprawa krytyczno-literacka, — Chełmicki ks. Zygmunt, Robert Owen, 
Kartka z dziejów socyalizmn, — Jarochowski Kazimierz, Rozprawa histo- 
ryczna, — Jordan (Autora Wędrówek Delegata), Polowańko, humoreska, 
Kaszewski Kazimierz, Odrodzenie w literaturze niemieckiej, — Kraszewski 
J. l., Z dziejów dramatu u nas i u obcych, — Tegoż, Noce bezsenne, 
Fantazye na tle czarnóm, — Sowiński Leonard, Wspomnienia szkolne, — 
Tretiak Józef, Kilka uwag o Juliuszu Słowackim, Przyczynek do oceny 
jego poezyi, — Wilczyński Albert (Autor Kłopotów starego komendanta), 
Opowiadanie, — Wołowski Michał, Trefniś i Lutnista, Fragment drama- 
tyczny. i 
Z powieści, tłomaczonych mamy przygotowane: Vergi, G. 
Eros, Powieść z włoskiego, — Szenoi August, Zebrak Łukasz, — Spielha- 
gen, Fr., W ostatniej godzinie. 3 NB ; 

Wszyscy przez cały rok 1884 prenumerujący Tygodnik otrzymają 
bezpłatnie wytwornie wykonany 


OLEODRUK 


z oryginału, złotym medalem nagrodzonego, Mistrza Józefa Brandta 
ssTFowarzysze Pancerni. 


Nadto przeznaczono dla prenumeratorów „Tygodnika Powszechnego* 

- różne premia oleodrukowe, 
Chromolitografię Juliusza Kossaka: „Stanisław 
Rewera Potocki“, wracający z wyprawy Turec- 
kiej przyjmuje wyorana buławę 1651 roku, 

pod warunkami wyjątkowemi. 
Wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika Powszechnego , przyspo- 
sobiono świetne illustrowane wydanie | 


Arcydzieła Jul. Słowackiego 
„Lilla Weneda** 


Z 12 RYSUNKAMI ANDRIOLLEZ0 
za cenę złr. 3:60. Z przesyłką pocztą złr. 4:20, W oprawie z płótna angielskiego | 


CZAS z Soboty 22 Grudnia 1888, 


BP. 
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29 
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„Ag bogato złoconćj, ze złoconemi brzegami złr. 7:20 w takiejże oprawie z grzbietem 


skórkowym zlr. 8:40. Za przesyłkę pocztą oprawnego egzemplarza dopłaca się złr. 1. 
Nieprenumerujący „Tygodnika Powszechnego“ płacą o złr. 
; 0 8:60 wyżej. R 
Szczegóły bliższe w prospekcie, wysyłającym się na żądanie, bezpłatnie, 

oraz numer samego pisma na okaz. 

CENA TYGODNIKA POWSZECHNEGO NA ROK 1884 

z 56 dodatkami, (w końcu każdego kwartału podwójny), 
i bezpłatnym oleodrukiem, 
w IKrakowie kwartalnie złr. 3 cent. 30, na prowincyi złr. 4 — we Lwowie 
kwartalnie złr. 3 cent. 60, na prowincyi złr. 4 cent. 40. (2996-2-8) 
` Za opakowanie i przesyłkę oleodruku pocztą dopłaca się 60 ct. 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


PARFUMERIE ORIZAJ 


de L. LEGRAND "Ea ie Telntures PTO 2 
Dostatwe  Rossyjskiego gresivep.cheveux blancs y 
Cesarskiego Dworu. e ONE o 


X nadaje włosom 
i brodzie bezzwła: 
4 cznie ich pierwo- [R 
tny kolor. 


GORIEZA ACTH! 
LOTION EMULSIVE 
Bieli i oświeża skórę, - fl 
pędza i niszczy piegi. | 


SAVON ORIZA 
Doktora 0, RÉVEIL i 
ii najłagodniejsze mydło 
Bieli i udelikatnia skórę prak 


dając jej przezroczystość 
i świeżość do najpóź. 
| niejszych lat, Ochrania 
| od opalenia się, piegów i 
zmarszczek, 


A Bss-Oriza & Oriza-Lys K 
Najnowsze perfumy 
przyjęte t używane 

przew świat elegancki, 


W ORIZA-POWDER i plami bowiem skóry i nie [| 
Ryżowy puder A 
Przylegający do skóryi Q 
nadający jej delikatność 
aksamitu. 


207, rue Saint-Honorć, a Paris [$ 


[2532-4-] 


Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. 


PODARKI FER 
(NA GWIAZDKE! POStep 1873. 


JANA KLEINA 


PIERWSZA C. K. WYŁ. UPRZ. 


fabryka harmonijek i harmonij 


w Wiedniu., VII., Mariahilferstr. 86, 
filia w Budapeszcie, Tabakgasse 10, 
poleca bardzo piękne instrumenta z najlepszemi szkołami 
samouczenia, z dodatkiem więcej niż 1200 najulubieńszych 
kawałków muzycznych na jedno- dwu- i trzyrzędowe har- 
monijki, następnie RANGA strojone i fortepianowe 

harmonijki, melofony, flety har 
dyony do kręcenia, najpiękniejsze harmonijki ustne itp. 
M Harmonie 5 oktawowe pojedyncze 3 rejestra 75 złr. 
| ŻA » podwójne 3  , 5 
A, i potrójne do 12 rejestr. wzwyż. Ariston z 6 nut. 34 ztr. 
|  Reparacye w tym fachu będą jaknajszybciej i najlepiej wy- 
= konane. Illustrowane cenniki ha żądanie darmo. (2858-35) 


a 


armonijkowe, harmonie, melo- f ` 


b 


È Ces, król. uprzyw. R, 


GALIC. AKCWJNY 


|. wydaje we Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


k  Asygnaty 
; 
R 


- kasowe 


płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
Lwów, dnia 27 września 1883 r. | (3013-24-) . 
Wyrekcya. 


(Przedruk mie będzie płacony). 
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SESESE 
Proszki przeciw astmie Bra Lefebvre. 
Dwadzieścia lat doświadczenia na sobie samym dymu i pary środków leczniczych 
(cygaretek, papieru i proszku antyastmatycznych) pozwala KBrowi Lefebvre twierdzić 
z przekonania o WYŻSZOŚCI I NIEZAWODNEJ SKUTECZNOŚCI JEGO PROSZKÓW 
rzed'wszystkiemi innemi preparatami tego rodzaju. Oddychanie dymu a preparatów 
SMIERZA W JEDNEJ CHWILI SPAZMY POCHODZĄCE Z CIĘŻKIEGO ODDECHU, 
sprawia, że KRYZYS ASTMATYCZNE CORAZ RZADZIEJ się powtarzają i sprowadzają 
stopniowo zupełne wyleczenie. Narzędzie specyalne do palenia tych środków, wynalezione: 
przez Dra Lefebvre zapewnia choremu niezawodny środek uśmierzenia na każdem miej- 
sou wszelkich napadów duszności i niemożności oddychania. — Skład główny w Paryżu 
w ap'ece Chiron, Boulevard Magenta 19, — w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (264-20-20) 
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i = perskie kobierce = r 
każdej wielkości, ea) 4 ; : 
wprost dowożone, 


| dla salonów, jadalń i na pokrycia do garniturów, [l 


I W 


są po tanich cenach u mnie do nabycia.. - (3030-4-4) igi MSM 
Moise Behar Isac, 
turecki hurtownik w Bielsku. 


Reż DAE a SZ TIETAN E 
ZAK > +) Jam 


| 


SELAA IA RAN 
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Za 


Galicyjski Zaklad kredytowy ziemski 
w Krakowie 


LISTY ZASTAWNE 


‘6°lo na walutę austryacką losowane w I8 lat. . 
blo » y w 36 lat. 
oraz 7*|, Listy dłużne » w20 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż: 


Zakład Kredytowy w myśl $. 5 swych Statutów nie może prowadzić 

żadnych interesów bankowych lub giełdowych, 

a zakres jego działania ograniczony jest wyłąs 

cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
.pupilarnem opartych. 


Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za- 
. stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi- 
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya 
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze- 
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto __ 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. ZA= A 
intabulowane zostało, iż takowe służą przede: 
wszystkiem jako kaucya ma zabezpieczenie Lis. 
stów zastawnych w obieg wypuszczonych. 


Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 


» » 


1. 


no 


Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym: 
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 


w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 


we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kiedytowym, | ; 

w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 

w Warszawie: w Banku handlowym, 

w Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, - Kiirntner-Strasse 10, 
oraz Bank u. Wechslergeschift der Niederósterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, Karntnerstrasse 9. 

w Berlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank, 

w Ołomuńcu: u A. C. Lederer, 

w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 

w Bozen: w kantorze D. Lehman. 


Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy-. 
mienionych instytucyach. ` (112-12-) 


Woda i Pudry do Zębów 
= Dra PIERRE | 


ZFAKULTETU MEDYCZNEGO W PARYZU, 
8, na Placu Opery w Paryżu. 

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 

MEDAL ZASŁUGI przyznany Boktorowi PIERRE na 


wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom 
toaletowym do zębów. (891 24 24) 


ST PTPTT OE PEEK ERA TTT EERTE TETERE 


` 


Ł 


A a Soboty 22 Grudnia 1888. a 


NA GWIAZDKE 
wielki wybór książek ilustrowanych pol- 
skich i francuskich w ozdobnych oprawach, 
starannie dobranych, 


tnia słaruszka | SPE nab ae 
przybyła przed kilkunastu Ana: do KALEN DARZ A KATOLI GKI KRAKOWSKI 
A poleca (2951-8-3) | Krakowa, w celu uzyskania wspar-| BRR rok Panski LICE } 
Dra Wi Miikowskiego w Krakowie. | 13 niectrzymawszy takowego, 3) -Ao datkigm-hezn] dobnego kalendarzyka biurk 
ra Wł. Miłkowskiego w Krakowie. pozbawiona wszelkich funduszy —-|Z Uodatkiem bezpiałnym ozdobnego y ! <owego 
O ENT błaga litościwe serca O:łaskawe u-| -z pięknemi drzeworytami i ryciną chromolitografowana, 
nakładem księgarni katolie. Dr Wład. Miłkowskiego w Krakowie 


R dzielenie pomocy, aby mogła wrócić 
Cena egz. 50 e., z przesyłką 70 e. 


) gz. 36 c. (2949-4-) 


ska w Krakowie, Kleparz, „plac Ma- 
Pierwszy numer tego pisma wyj- tejki L. 3, u Kamińskiego. (8051-1-3) 
dzie w Krakowie przed Nowym Ro- = ZALEGŁE ZE - 
D. E. FRIEDLEINA w Krakowie 


kiem w 10,000 egzemplarzy. 
|” poleca się z wyborem (2991-2-4) 


Prenumerata „Tygodnika rolnicze- Na wi | ię na drzewko | / 
Kalendarzy na rok 1884 


(3 4 O d . 
go. wynosi w państwie austryackiem różne ozdobne 


3 złr. 60 eñt, z przesyłką pocztową SUL 
PIERNIKI SALONOWE EPa A 
polskich i zagranicznych, powszechnych è 


4 złr.; w Królestwie Polskiem 4 rsr.; || 
w paczkach po 40, 30 i 20. 


w W. Ks. Poznańskiem 9 mrk., za 
Placek królewski przekładany 


granicą 6 złr. Prenumerata ma być 
1 złr. 5O cent. 


opłacana z góry za rok. - 
Cena inseratu za wiersz przez całą 

Paczka przekładanych pierników 

m konfiturą za 50 cent. 


kolumnę 8 cnt, przez połowę 4 cent. 
Adres: Redakcya i Administracya, 
| Kraków, Karmelicka 42. (3047-1-3) 
NEEE Całusków 30 za 25 c. 
` W, FABRYCE PIERNIKÓW 
KG MMHOLECKAIEGO 
w KRAKOWIE 
przy ulicy Brackiej pód Nr. 5 
istniejącej od przeszło 28 lat. 
(2960-5-5) 


Księgarnia 


zawodowych. 


Almanach de Gotha: — Taschenbuch der griidichen Häuser. — 
"Waschenbuch der frelherrlichen Häuser. 


mag” W formacie zwiększonym, bez podwyższenia ceny. GB 


ILLUSTRACYA WARSZAWSKA i 


Biesiada Literacka 


redagowana przy współudziale pierwszorzędnych sił literackich i artystycznych. 
Aja Premium bezpłatne portret o'ejny X. P. Skargi. 
CENA: w Warszawie rocznie rs. 6 kop. 50, półrocznie rs. 3 k. 25, kwartalnie 
rs. 1k63; na prowineyi it w Cesarstwie rocznie rs. 8, półrocz. rs. 4, kwartalnie rs. 2. 
Portrety olejne Adama Mickiewicza i Jana III. Sobieskiego dla prenumeratorów 
Biesiady po rs. 1 k. 50 każdy. Na porto i opakowanie, jednego lub kilku razem 50 kop. 
ADRES: Władysław Maleszewski, wydawca i redaktor Biesiady Literackiej, 
fw Warszawie, ulica Chmielna. Nr. 8. i (2929-2-6) 


Prospekt ma żądanie przesyła się bezpłatnie. 


— Envoi gratis et franco — 


HURTOWA UA W W WZ POWO 
i Catalogue général | 
ła de Iá Ę 
i Librairie Frick í 
| contonant lenumóration de différonts ou-: | 
kj vrages scientifiques, édités en langue alle- 
if mando, anglaise, francaise, hollandaise, E 
A italienne, espagnole, d3noise, sućdoise 6t 

Ę © portugaise, (3019-14, -K 
s BEE” envir. 20,000 oeuvres WR 

jj choisies parmi celles les plus renommóes, 
bi parues dans le monde entier, Seule librai- * 
rie ayant un assortiment complet de livres | 
de toutes catégories et en toutes langues. 


GUILLAUME FRICK: ` 
Librairie de'la Cour. I. et R. f 
CIENIE, AV 2r i i 


maana: 


SKŁAD FORTEPIANÓW 


||w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej pod 
Nr. 16, II piętro, aż O 

| | ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności z do- 

borem fortepanów i pianin z piórwszorzędnych | ; K 

fabryk wiedeńskich, po cenach bardzo przystęp=| e 4 

nych i z kilkoletnią gwarancja. < (2947-3-83) | 

M. „Waszkiewicz. 


1 f 

EKONOM., 
kawaler, w sile wieku, posiadający kilkunasto-le- 
tnig praktykę z postępowych gospodarstw , mo- | 
| gacy się wykazać: dobremi świadeszwami, poszu- 
kuja odpowiedniej posady na procenta lub za sta- 
łem wynadgrodzeniem, od Nowego roku. — Ofer-| 
ty pod lit. WW. R. Nr. 3, post, rest. Pruch- 
mik via Jarosław. (8026-3-2) 


mi 


kantor Wymiany 
Filii c. K. uprz. galic. Akcyjnego 
-Banku Hipotecznego:w Krakowie 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne 
i monety po kursie dziennym, bez doliczenia 
prowizyi. 


Losy Czerwonego Krzyża węgierskie, 
których ciągnienia odbywają się trzy razy na rok, 
są do nabycia, a jakó najtańsze, przydatne są na 

MES” podarunki. "ZB 
Polecenia z prowincyi uskuteczniają się 
bezzwłocznie. = (8017-2-8) 


OLZA ZI 


BIURO UMIESZCZEŃ 


Zuzanny Krzyżanowskiej 
przy ulicy Wekslarskiej pod Nr. 4 

; we Lwowie 

poleca Szanownej Publiczności nau- | samma 

czycielki Polki i cudzoziemki, nau-|fi 

czycieli i bony. (30 :6-1-4) | 4 


Mloda panna || 


poszukuje posady jako bona Niemka doj“ 
1 lab 2 dorastających dzieci, gdyż możę |? 
także udzielać początków języka angiel-|£ 
skiego i francuskiego. — Oferty w języku |; 
niemieckim pod adresem: Frl. W. Baier, || 
Ratibor, Lange Strasse Nr, 37. (3044) [E 


pa > 


TU SSTEZKÓWE OWCY 


8:50 


polskie lite it. p. |£ 
(2608BA 20073 


AJJ LLLLLELELE 


ś 11:80. | | 


| 


Dom S. Thade & Comp. | o eese | CUKIERNIA WARSZAWSKA. 


ki wszystkich gatunków.“ (25437199) Ę 


M. Beyer i Sp. 


zastępuję na Galicyę wyłącznie ` 


y | = : a bór cukrów do ubierania drzewek, oraz i drzewka już ubierane. — Ciasta z) 
a] ozef P odiewski. , w Krakowie, g do herbaty (Herbatniki funt od 80 c. do 1 złr., Petifury złr. 120) dające © 
we Lwowie, ul. Sakramentek L. 4. | Sukiennice Nr. 13—14. = mię dłuższy czas przechować. — Ciasta świąteczne, jakoto: Torty fanta- = 
Skład komisowy win francuzkich | | n 2 zyjne i ZBY, A kilkunastu SANKACH: Struele z AU , przekła- s 
i cognaców e | G dane, z masą migdałową i orzechowa, z owocami, z kon turami i na S, 
w Krakowie. gn Sławkowska L 10.1 EJ je sposób warszawski, tak zwane „Strucle Warszawskie”. — Wielki wybór S 
Cenniki na żądanie rozsyła się opłatnie. | Só móoR=RROCE" |= konfitur i owoców kandyzowanych. — Dostać także można na funty masy Z 
(8028-3-3) "Ig wa E R = migdałowej i orzechowej. — Zamówienia przyjmuję tak w miejscu jak z 
AS A e  Wajsw s wat 8 k Tinie, wykonywując takowe jak najpunktualniej. T piknie = 
N. królówskick: ava |. papiery listowe, koresponden- gy dotąd względów Szanownej Publiczności, ośmielam się i nadal polecić £ 
Dyrekcy A Brawa ace: hr. Reya NZ: cyjne, bilety łaskawym względom moje wyroby. i (3034-3-3) 
zamierza, urządzić A g i ozdoby ooh | 7 || l Z uszanowaniem 
u a HALKA "dj © polca” f |; (2480+6- | | | 2 
składy.mąki I kaszy |4% Eiward Bosohan, handel papieru Adam Roszkowski, 
w Krakowie, jakoteż w miastach i mia- ' strassó Nr. 6. 7) 2 Kaz CUKIERNIK WARSZAWSKI 


BE” Szczegółowy spis darmo i opłat. 


ANA KAANAKAA 


steezkach zachodniej Galicyi. Ktoby sobie 
życzył nasze wyroby wziąść za kaucyą 
w komis, zechce się osobiście do. Dyrek- 
eyi zgłosić. ` (2958-3-3) 

„Poszukuje się również kilku suchych 


w Krakowie, w Rynku głównym pod Nr. 3I. 


S 


zaufaniem Szan. Publiczności, pole- 
ca się nadal łaskawym względom. 
(3025-2-10) A. Hieurteux i Sp. 


śkłepów w Krakowie, w mieście. g EER: 
, (a SO dra „s 
mor RACZ] PEC 
Resłauracya w Hotelu Victoria INE $ 8a A FFE 
(kuchnia francuzka) tes. © || D 4 R DE ai 
przyjmuje wszelkie zamówienia w-za- KJ i = FABLE IS 
kres kuchenny wchodzące, tak na AM : ) 5,8 p ERER |2 
pojedyncze półmiski, jak na obiady, 2| 5 ; 3 S Bigi i R 
kolacye, wesela i t. p. pó nader przy- Miz 3 Ej EB) ERE » 
stępnych cenach. Galantyny i pasz- © | Z 2 ERA Zp 
tety zimne 1 ko od złr. 2:50 (na żąda- SE S a > 2i ELE 
nie wysyła się ną prowineye odwro- Ara tD S TE Š 
tną pocztą). Również ceny«d la: carte "AŚ P+ a s? 
zmienione, Szczycąe się wieloletniem KI = : 
A O 


aN i 


i sA / [SRDA SAE |” Ein TOR Unternehmer sucht an grósseres + (2982-3-3) ; 

NN? „B= m, NAJPIEKNIEJSZY 004M WYST i PÀ | 

K ©) TA S podarunek gwiazdkowy Abstockungsgeschäft - 
pruski, přu KAWY: AIER | Niedźwiedź in Fichte oder Tanne bestehend behufs Errichtung einer sechsgatterigen S4 


Sar utrzymujący długo || 
osiem (szczególnie korzystny dla |] ; 
warsztatów kowalskich i ślusarskich. Ę SA „pawie da 
ze rea AW, Krakowie ma ; 45 centimeti, długie 120: centim. wysokie, 
RZ ARIA erzu, róg ui. Wa-| i które idąc roztaczają: ogon, 
wkZzymca i W/olnicy Wr. 9 cena tylko 5 złr. 50 cent, 


wprost kościoła Bożego Ciała, d 


7 z opakowaniem.do;nabycja przez skład fa“ 
à f: /„dryczny szczególności p, f. 
> TI g, WWIEDNIU 

po cenie 70 cnt. za 50 kilogr. |] J. Sikora zy “yvimeiro, . 
Zamówienia wykonywa bszzwłocznie. 0 (8021-11-20) 

(2955-3-3) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


© 
25 centimętrów wysoki, mechaniczny, do : ||) í pf 4 

nacjągania, Maty i PARESE y ; LL sa ©. 

Hauptbedingungen sind: 

Ausreichende Bestände für mindestens 10 Jahre. 
Dass die Bestände nicht allzuweit von einer Bahnstation seien. 
Gut fahrbare: Wege aus den Schliigen zur anzulegenden Säge % von 
diesen zur Bahn. 


Billige” Arbeitskräfte um zalreiches Fuhrwerk. 


Gefillige Offerte bis Ende diesen Monates erwünscht, und zu richten IB 
unter Chiffre: „W. 839“ an Rudolf Mosse, Wien, I. Seilerstitte 2. w, 


ZE ij 1 = parma - er = ee pe à = 4 Bà g 
Z Z va ap 3 
ESEE: AZER © ARAGON ONO E E GOA A 
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Skład fabryczny W najwięk- 
szym wyborze i w cenie rozmaitej 
począwszy za 100 sztuk 25 e. i wy- 
żej. Obrazy większe i ianony 
Oraz wszelkie artykuły dewo- 
cyjne. Druki kościelne. Na 
obrązy do ołtarzy i chorą- 
gwie z wykończeniem artystycz- 
nem, uskuteczniamy zamówienia w 
najkrótszym czasie. — Ceny stałe 
1 nizkie.— Na prowincye odsyłamy 
odwrotną pocztą. [2644-14-20] 


Kutrzeba i Murczyński 


w Krakowie. 


Pl] 
k 


rog $ 


PETAEN ES EEE E E EE E 


ZE p za 


Najodpowiedniejsze książki dla dzieci na 

gwiazdkę, które sa do nabycia w kiegarniach 

i w Wydawnictwie Czytelni ludowej w Krakowie 
ul. Św. Gertrudy Nr. 5, 


ilustrowany Skarbiec Polski 


serya I. (Dzieje Polski w obrazkach) 
dla małych dzieci 


napisała wierszem Marya llnicka i proza T. Nowo- 
sielski. Dziełko to ozdobione 10 rycinami i kil- 
kudziesięciu drzeworytami rysunku najpierwszych 
naszych artystów. 
Cena egzemplarza, na:pieęknym welinowym papie- 
rze, w trwałej oprawie 1 złe. 80 c., na papierze 
cieńszym, I zlr. 40 c. 


WISTORYA POLSKA 


od początku dziejów aż do ostatnich dni naszych 
doprowadzona, ? 

proza i wierszem napisana przez T. Nowostiel- 

skiego, z. dwunastoma portretami znakomitych 

królów polskich, z dodaniem „Geografii dawnej 

Polski i Chronologii hetmanów i uczonych pol- 

skich“. Cena egzemplarza opraw. w tekture 60 ct. 


Na gwiazdkę dla gospodyń 
po zniżonej cenie 
nabyć można bardzo praktyczne dzieło p. t. 


KUCHNIA POLSKA 


czyli dokładna i długą praktyka wypróbowana 
nauka sporządzania potraw miesnech i postnych, 
przez J. Schmidta, wydanie 7, 1883 r. 


Cena 2 złr. za złr. 1:50, z przesyłka pod opaską 
rekomendowana złr. 1:70. 


Książka ta złożona z 300 stronnic druku na 
pieknym papierze. gu ag 

Zamówienia przyjmuje A. Nowolecki w Kra- 
kowie, ul. Gertrudy Nr. 5. (8037-2-2) 


inem PPR niano 1 A 


o é p. Julianie Horainie zostało 
około 300 egzemplarzy Obras 

zu symbolicznego z hi- 
storyi amerykanskiej, 

z objaśnieniem po polsku. Jestto rzecz 
pożyteczna, a zarazem piękna litogra- 
fia kolorowana. Obraz ten składa się 
z 64ch oddziałów, przedstawiających 
fakta historyczne i z 35cu portretów 
sławnych ludzi. (2997.5-6) 
Te obrazy są do sprzedania w księ- 
garni p. K. Bartoszewicza w Krakowie 
Cena była dotąd 4 złr., obecnie 
zniżoną jest na 2 złr., sądząc, iż 
przystępniejsza cena, oraz wzgląd 
na rodzinę ś$. p. Juliana Horaina, 
ułatwi rozprzedanie tychże. 


NI 

ść 38 | 

: z Ou Ę 

M B 2 EH | 
Świętych s; 

Ben 

więtych =; 
3 g © 
w największym wyborze 5 g 
i najtaniej ję Ę 
w handlu pod firmą > $ 
Andrzej Schultz 5; 
w Krakowie, Rynek. Li 32, Na 
(2934 11-15 E 


00 zr. 


mapłącę temu. który po użytku Röslera wod; 

do ust i zębów flasz. po 35 e. kiedykol- 
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. WWilhelm Röslers Neffe w Wie- 
dwiu, Regierungsgasse 4. (2978-83-) 


Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek.; w Tarnowie u M. Esriela i A 
Bergera; w Jaśle u Romualda Palcha, aptek. 


IO dzósczóie ha Wszystkich Aaah. poraz E 
Aug. Tschinkel Söhne 


ĉes. król. 


fabryki: w Schönfeld, 
Lobositz, Lublanie, 
Wiednia 


proszek Ę 
czokoladowy B 
kompoty, | 
OWOCE 
CUKRZONE, | 
cukierki,$ 
(2525-9-) KAKAO bez tłuszczu, § 


arwenn 


O Z 
. Skład w Wiedniu, Kirntnerstrasse 43; p 
Pradze, Herreng.; Budapeszcie, Kronen A 
Linzu, Landstrasse; Tryeście, Via valdirivo B 
14; Berlinie, Friedrstr.; Eger, Am Platz, Do 
nabycia we wszyst. więk. handi. korzen. itak: 


Prawdziwe austryackie wino naturalne 


Vinum genuinum 


zr. 1878, mej własnej uprawy, przesyłam || 


pod gwarancyą prawdziwości Przewieleb. 
Duchowieństwu bez „Nachnahame* i poli- 
ezam litr włącznie z beczką 28 c. — Moje 
wina naturalne są od wielu Przew. bisku+ 
pich Konsystoriów. jako. prawdziwe pole- 
cone. — Mniej niż 50 litrów nie przesyłam. 
À D. Donat 
in Böhmischkurut (N. Oest.) 

:- via Hohenau. 


| 


ti 


(2956-55) 


= Swietych ea 


jegese 


iail krakowskie przedsiębiorstwo 
„Concordia pogrzebowe 
poleca wielki wybór 


metalowych i drewnianych — oraz wszelkich 
przyborów pogrzebowych. — Skład i zą- 
mówienia przy ulicy Nad Rudawa pod L. 11. 


J. K. Pękalski. 


(2944-1-) 


ADISTASOH 


odznaczające się trwałością i niskiemi ce- 
nami (z wązkiemi końcami) w różnych 
kształtach, oraz reichenberskie trze- 
wiki sukienne z flanelą, kaftany my- 
śliwśkie, kaftaniki wełniane, kami. 
zelki włóczkowe, damskie chustki i 
kamasze, pończochy i skarpet- > 
ki wełniane (2563-14-18) - 

poleca w największym wyborze 


Magazyn J. Zaplatalskiego 


w Krakowie, Rynek, linia A. B. 37, | 


Ta) 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy © 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 
storów do okien, cerat na meble 
| «1 stoły (2468-55;) 
Wilhelma Femza 
w Krakowie, Rynek 9. ; 
Podejmuje się tapetowania miesz- 
kań. Próby na żądanie franco. 


mana: 


CUKIERNIA 
JANA BAUMANA w BOCHNI 


poszukuje do praktyki WCZNEA z niższych 
szkół realnych lub gimaszyalnych. (3027-2-3) 


OWE EZ 


w najnowszym gatunku, gustownie wyra- 
biane, są na składzie przy ulicy Staro- 
wiślnej pod Nr. 16. (2940-4-6) 
C. k. uprzyw. galic. fabryka powozów 
Rudolfa Fuchsa w Krakowie. 


EMIEC uleczenie niezawodneł 
jedyne przez użycie GLOBULES 

f DE SECRETAN przyjętych w 
-szpitalich paryzkich. 


W Krakowie w aptekach PP, Truuczyńskiego i Redyka, 
i Wiszniewskiego. 2617-4-) 


Je 


- IWysiewki herbaciane 


z najlepszych gatunków herbat, kilo złr. 3:20, ) 


||wysiewki herbaciane 


średriego gatunku kilo 2 złr., 


proch herbaciany 
kilo złr. 1:79, (2875-12 22) 


rozgyła handel herbat, rumu i win 


A. M. Mandi, - 


król. pruski nadworny dostawca w Bernie 
moraw. (Brünn). 


Rudolf Kirchner- 


w Wiedniu, 
II, Karmelitergasse Nr: 6, 
poleca na święta Bożego Narodzenia Szan. 
Publiczności swój dobrze zaopatrzony 


skład korzeni i łakoci 


tudzież wyborne krajowe i zagraniczne wi- 
na i szampany, prawdziwy rum Jamaika, 
esencyę ponczową, likiery, prawdziwe pol- 
skie rosolisy i t. p. (2957-5-6) 


w herbaciane. 


najlepszego gatunku tegorocznego zbioru 


grubo A „11 „, 30,58 
i wszelkie inne gatunki herbat w oryginal- | 
nych paczkach po 4 złe. 80 c. do zr G 
za funt rosyjski rozsyłają na wszyst- 
kie strony za zaliczką (2912 6-) 


Fromm & Czeleda 


handel hurtowny rosyjskiej herbaty 
w ©pawie (Troppau) w Szlązku, 
skład braci Popow w Moskwie. 
Cenniki d —  odprzedającym 
BB" Conni Ah 0 Brzę ająoym | 


3 et ZET TEN 


EE 


emama 
NAJLEPSZE POLSKE T 
karty do grania M 


£ poleca ; 
al pierwsza austryacko - węgierska 
E koncesyonowana 


fabryka kart do grania jj 


Ferd. Piatnik & Söhne M] 


w Wiedniu, | ET 
w gatiinku uznanym za najlepszy, naj- (mH 
pil 


qi! 

EJ] : woe > a 

mU) piekniej wykonane i po najtańszych co- 
Lin] pach. Cenniki i wzory na żądanie darmo, | 
CJI! mi brzegami, bardzo lubiane „l 
I i nader gustowae. (3009 3-3) 


Nowość: Marty do granis 
Erme eee 


z zaokrąglonemi i wyzłacane- 


Odpowiedzialny rządca. Drukarni Józef Zakociński. 


delikatnie przesiane po A złr. 20 ct. 


